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miejscawą : Administracyń 
trafika O. 


przekazem pocztowym — Ogłosz 
ióro dzienników, Ludwik Plohn, ul. 


Kraków, Sroda 20 Lutego 1889. _ Rocznik VIII. 


Prenumeratę przyjmują: 
zamiejscową : Adminietracya 
„Nowej Beformy* 

w Rynku; — k. krakowskie koncesyonowane biuro (Ig. Hers) 
Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, 

— Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — Ogłoszenia (inseraty) przyimuje Admini. 
srao za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za 
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od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać 


„Nowej „Beformy” i wszystkie urz 
. — Magazyn nowości F. 
plae Maryaeki 
== Handel Kuklińskiego w Hali Sukiar» 


ierwszy raz 10 ct., za każdy 
Pod miejsca wiersza drukiem 


enia i prenumeratę przyjmują: We Lwowie 
Karola Ludwika 11; — W Tarnowie Agency dzien- 


ników Józefa Pisza; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyślu B. 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu ksi garnia L. Gileczko; — W Wiedniu 
senstein & Vogler (także w Hamburgu, Prank? 


pP. Has- 


urcie nad Menem, B.rlinie, Lipsku, Basyioi i 


Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze.) W Paryżu Księ 
cietó Mutuelle de Publicit 


rnis Luxemburgska 3 rue des Grands A I i So- 
A. Loretto, directeur. Rue Oaumartik 61. 


Kraków, 19 lutego. 


Z różnych stron kraju dochodzą nas 
wiadomości, że już teraz, kiedy od przy- 
szłych wyborów sejmowych dzielą 
na 8 jeszcze trzy miesiące z okładem — 

ojawia się pewna pokątna, prywatna ak- 
cya wyborcza. Nie pochodzi ona od ko- 
mitetów centralnych, przez Sejm wybra- 
nych — te bowiem jeszcze nie rozpo- 
częły swych czynności, nie pochodzi 
od jakichkolwiek jawnych organizacyj 
partyjnych, bo tych — jak wiadomo — 
u nas jeszcze nie ma. Są to osobiste — 
ne z pewnością nie bez porozumienia 
rozpoczęte usiłowania naszej krajowej 
skrajnej prawicy, — aby już teraz ofi- 
cerom i Szeregowcom stronnictwa tego 
zapewnić jak największe szanse wyboru. 
Klientela tego obozu jest liczna. Partya, 
mająca w swem gronie przeważnie ludzi 
o znakomitem majątkowem stanowisku, 
partya, której reprezentanci umieli się | 


mego jej prowadzenia nie możemy pra- 
wdę powiedziawszy nikomu brać za złe. 
Dowodzi to tylko wielkiej zapobiegliwo- 
ści, która jest nie tylko” prawem, ale i 
obowiązkiem każdego politycznego stron- 
nietwa. Obóz, który poprzestaje tylko na 
teoretycznem, doktrynerskiem stwierdza- 
niu swych zasad, który może się zdobyć 
tylko na artykuł dziennikarski, albo na 
mowę parlamentarną, ale zapomina, że 
obowiązkiem jego jest, starać 
się przy wyborach zwyciężać — 
nie zasługuje na nazwę politycznego stron- 
nietwa. Pozostanie on zawsze garstką ma- 
rzycieli, pięknie mówiących lub piszących, 
ale na losy swego kraju stanowczego wpły- 
wu nie wywrze. 

To też donosząc o rozpoczętej już agi- 
tacyi naszych reakcyonaryuszów nie w 
tym celu to piszemy, aby z tego zarzut 


jprzeciw nim podnosić, — ale chcemy w 


| 


tak „poświęcać* dla kraju, iż stanęli na! 


czele wiedeńskiej instytucyi, rozporządza- 
jącej milionami, partya, mająca z rządem 
najiepsze stosunki, mogąca przeto 'sku-| 


lub przysporzyć obroczku — znajdzie za- 
wsze nie małą liczbę takich, którzy w spo- 
sób możliwie najpraktyczniejszy , stosując 
dawną tradycyę „pańskiej klamki*, sta- 
wią Się na usługi owej partyi. Otóż służ- 
ba ta już się kręcić poczyna po gminach 
wiejskich i miasteczkach, już poczyna w 
umysły wyborców sączyć jad służbisto- 
ści i zbierać „kreski* dla swoich panów. 
Dzieje się to nietyłko tam, gdzie idzie o 
zapewnienie ponownego wyboru dotych- 
czasowego posła, należącego do tej par- 
tyi, ale i tam, gdzie chcianoby wyprzeć 
posła, chociażby najbardziej zasłążonego, 
jeżeli on nie nosi „barwy* panów z pra- 
wicy. Wojuje się przy tem oczywiś:ie 
najrozmaitszą bronią. Nie szczędzi się je- 
dnostek i całych gron ludzi —o posłach, 
którzy ani myślą mandatu odrzucać, gło- 
si się, iż wyboru nie przyjmą — trafia 
się do lokalnego patryotyzmu, wynosząc 
pod niebiosa zasługi, jakie położyli dla 
swoich okręgów wyborczych (nie ko- 
niecznie dla kraju!) posłowie z prawi- 
cy — ujmuje się ludzi obietnicami lub 
groźbą. W ten sposób przygotowuje się 
już teraz grunt, na którym ma w czasie 
właściwym uróść kandydatura — tak, 
żeby potem komitet centralny potrzebo- 
wał już tylko zatwierdzić rzecz gotową. 
A gdy się grunt tak przysposobi — na 
nie potem będą zgromadzenia wyborcze, 
na nie najbardziej przekońnywające na 
tych zgromadzeniach przemówienia, na 
nie stawianie kandydatów, chociażby naj- 
zasłużeńszych : nad tem wszystkiem od- 
niesie zwycięstwo przeprowadzona wpr”6- 
dy prywatna, pokątna agitacya. 

Jeżeli pominiemy środki, nie zawsze 
proste, w agitacyi tej używane — to sa- 


Maciej Grąbczewski. 


(Szkice z Zachodu. Serya I.) 
skreślił 
Edmund S. Naganowski. 


(Dokończenie). 


Jej państwo opnścili Anglię pospiesznie, w porze 
roku najgorszej dla wyczekujących posady guwernan- 
tek. Maryna czekać długo nie mogła: szczupły zapa- 
sik pieniędzy znikał w daremnych staraniach — 
trzeba było coś dla ojca zachować — trzeba by- 
ło ostatnim groszem gotowym ratować biedaka 
od głodu! Maryna przeniosła ojea do tej chałup- 
ki i tu przy nim już pozosłała, bo im szło coraz 
gorzej i starowinę bez żadnej opieki opuścić nie 
mogła.... Ona teraz szyła grube wyrobnikom ko- 
szule — a on, biedaczysk», jak mógł sporządzał 
wieśniakom buty i trzewiki. 

— Ol, widzisz, bratku — kończył swe opo 
wiadanie Maciej, — śpiewaliśmy Gobie, kiedyś 
przyszedł, i szyliśmy.... choć to pierwsze święto 
Bożego Narodzenis. Ale, bratku, Pan Bóg to nam 
zabaczy, bo to na chleb i ogrzanie, na jutro, 
bratku, na drugie święto! Ta mnie ino ogienia 
azka trzeba, bo w stare żyły lód załazi, i czło- 
wiekby skrzepnył, jak drewno na śniegu — ale 


tkiem tego wszystkiego niejednemu ująć | 


tem zawrzeć przestrogę dla innych. 
Kiedy obóz ten zaczyna już być napia- 
wdę czynnym, wszystkie inne, bardziej 


| postępowe i niezależne odcienie w kraju, 


(8a pogrążone w absolutnej nieczyuności. 

(Z założonemi rękami czekają, aż się roz- 
pocznie tak zwana legalna akcya wy- 
borcza, to znaczy, aż nastąpi ta chwila, 
kiedy za pomocą komitetów centralnych ' 
będą nasi reakcyonaryusze mogli zbierać | 
plon swoich obecnych usiłowań i agita- 
cyi. Wtedy będzie zapóźno brać się do 
dzieła — bo w obrobionej już dobrze o- 


Dsiennik Polski donosi: 

„Dowiadujemy się ze źródła wiarygodnego, że 
sprawa ustanowienia gr. kat. sufraganii w Prze- 
myślu została ostatniemi dniami w Wiedniu osta- 
tecznie zdecydowaną — rząd zgodził się z żąda- 
niem stolicy apostolskiej mianowania gr -kat. su- 
fregana dla Przemyśla, zarazem nastąpiło także 
porozumienie eo do dotacyi nowej sufraganii; — 
rząd przyjął na się obowiązek płacić z funduszu 
religijnego nowemu sufraganowi pensyę rocznie, 


zaś roszty dostarczy ordynaryat przemyski z do-|być recepis (Lagerbesiteschein), drugim warant 


chodów swych dóbr stołowych. 

„Ustanowienie sufraganii leżało oddawna w in- 
teneyach biskupa przemyskiego, najprzewiele- 
bniejszego ks. Jana Saturna Stupniekiego, który 
skołatąny wiekiem, odczuwał oddawna potrzebę 
pomocy w duszpasterstwie. Dzieląc się z publi- 
cznością tą wiadomością, przesłaną nam ze sfer 
dobrze poinformowanych, wyrażamy nadzieję, że 
odtąd i odległe parafie rozległej dyecezyi prze- 
myskiej będą miały sposobność oglądać częściej 
swego pasterza. 

„Korespondent nasz wiedeński zapewnia nas, 
że już odpowiednia osobistość na tę nową go- 
dność upatizoną została, a mianowicie jeden z ka- 
noników w sile wieku, pełen energii, równie do- 
brze widziany w sferach rządowych, jak i w ko- 
łach watykańsa:ch*. 
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Z Rady państwa. 


Wiedeń, 18 lutego. | 


Gd Prezydent otwiera posiedzenie o godzi- 
nie 11. 

Dep. Tausche interpeluje przewodniczącego 
(komisyi gospodarczej w kwestyi rychłego zała- 
twienia wielkiej liczby samoistnych wniosków i 
| petycyj, które dotąd są pokryte zupełnem mil- 
czeniem. 


pinii powiatów będą miejsca już zajęte, | Z porządku dziennego przechodzi Izba do dal- 
i dla nowych kandydatów już ich nie szych obrad nad $. 14 ustawy o składach pu- 


starczy. Pojawią się tak zwani „koniecz-, 
ni* kandydaci, 0 których może jeszcze , 
przed miesiącem nikomu się nie śniło. Nie 


należy więc lekceważyć tych prywatnych | 
usiłowań. Na ową dziś juź toczącą ię 


pokątną agitacyę należy w każdym po- 
wiecie i w każdej miejscowości baczną 
zwracać uwagę, paraliżować ją, ludzi do- 
brej woli ostrzegać, aby się naprzód ni- 
czem nie wiązali, żadnych nie dawali 
przyrzeczeń, a przedewszystkiem nie szli 
na lep tych, eo działając za pomocą obie- 
tnie czy to osobistej, czy lokalnej natury, 
starają się „kaptować* głosy. Należy już 
dzisiaj tłomaczyć ludziom, że w wyborze 


głos nikt, ani starosta, ani podatkowy in- 
spektor; ani przełożony żaden, słowem 
nikt w jakikolwiek sposób karać i mścić 
się nie ma prawa. Jest w naszych wy- 
borczych kołach, jest we wszystkich war- 
stwach naszego społeczeństwa wiele ży- 
wiołów niezależnych a postępowych, które, 
gdy się skupią, nie dopuszczą do wybor- 
czego zwycięstwa tych, co nasze sprawy 
krajowe do dzisiejszego zabagnienia do- 
prowadzili, a tyle ziaren demoralizacji 
w umysły rzucili. Do tych żywiołów nie- 
zależnych zwracamy się z przestrogą: 
czuwajcie — bo przeciwnik już jest 
czynny, 
EEEE 


dziewucha bez chleba nie poradzi. 
bratku, niech ci zaśpiewa. Maryna! 
Yes, father i 

„Patrese Kościussko !* 

Dziewezę spłonęło rumieńcem i schyliło się 
nad szyciem. Do tej chwili miałem już czas przyj 
rzeć się Marynie. Ukończyła już 25 lat wieku i 
nie była ani piękną, ani brzydką. Ciągła troska 
o strawę dnia każdego dała jej twarzy wyraz 
smutnie zamyślonej powagi, a ta znów nie lico- 
wała jakoś z wrodzoną bystrością umysłu i zara- 
zem wielką lękliwością. Drobne i schudłe rysy 
nosiły znamię cierpień — cierpień serca, więcej 
niż fizycznych, — i ia walka z nieubłaganym 
wrogiem młodego wieku, z Sirata gwiazdy prze- 
wodniej, z døiś na jutro, ribtlita w jej dużych, 
czarnych oczach, gorączko płomień, jaki wi- 
dujemy w oczach, szukających ludzkiego współ- 
czucia. 

Zbliżyłem się do niej, chwyciłem jej rękę i po- 
prosiłem, by zaśpiewała. Ona oczy zwróciła na 
starego 0jc8, uśmiechnęła się i ucałowawszy oba 
jego poliezki, zaczęła śpiewać. 

Nie roześmij się czytelniku! Mnie jakiś dreszez 
przeszedł uroczysty, głębokie wzruszenie krew mi 
do twarzy rzuciło, a serce zakołatało, gdy Ma- 


ryna pysznym swym głosem śpiewała: 


Czekaj ino, 


Pace. Koksusko, na nas s miba, 
Jak mi bracey benszem broonyce I. ; 


Jużeić ona musiała roznmieć każden wyraz 
pieśni, czuć każde jej uczucie, mieć w sercu 


ZZ W 


są zupełnie swobodni i że za oddany 


"blicznych. Paragraf ten stanowi o prawnej od- 
| powiedzialności składów publicznych za szkodę 


| wyrządzoną stronie przez opieszałość przedsię- 


biorstwa. Bęczy ono także za osoby, pełniące w 
składzie obowiązki Za szkodę, jaką ponosi wła- 
ściciel towaru, a wynikająćą z opieszałości przed- 
siębiorstwa i podczas gdy towar lóżał na skła- 


| dzie, jest przedsiębiorstwo odpowiedzialne nawet 


wtedy, jeżeli szkody nie można było dostrzedz 
przy odbieraniu towaru, lecz dopiero w domu, 
jeżeli skarga wniesioną zostanie stosownie do 
348 art. ogólnej księgi ustaw handlowych. Inne 
i późniejsze zażalenia przeciw przedsiębiorstwu 
wnoszone być mają według postanowień 386 art. 
ustawy handlowej. 

Przedsiębiorstwu jednak służy prawo oznacze- 
nia w statucie terminu do wnoszenia zażaleń o 
uszkodzenie towaru. Termin ten nie może być 
krótszym od czterech tygodni od wydania to- 
waru. 

Dep. Neuber stawia poprawkę, w której o 
kreśla dokładnie wypadki, w jakich przedsiębior- 
stwo zobowiązane ma być do odszkodowania na 
rzecz strony; wtym kierunku domaga się M e u- 
ger zmiany stylizacyi tego paragrafu. 

Reprezentant rządu Steinbach uważa $. 14 
za dokładnie wystylizowany, gdyż oparty on jest 
na wieloletniej praktyce sądowej. 


odrzuea Izba wszystkie wniesione poprawki i u- 
chwala $. 14 bez zmiany. 

Przy $. 16, traktującym o obowiązku zabez- 
pieczenia złożonych towarów na wypadek poża- 
ru przez przedsiębiorstwo składu, domaga się 
Stalitz, aby towar złożony zabezpieczony był 
w pełnej swej wartości. 

Wniosek ten jednak wraz z wnioskiem Pra- 
dego, określającym towary, które zabezpiecze- 


każdy dźwiek myśli, zanim tę myśl uperliła dźwię- 
kiem najczystszego swego głosu! O jakże bogaty 


zasób prostej swej duszy przelał ojciec w tę cór- 
kę! Maryna z krwią polską posiadała duszę pol- 
skiej dziewicy — dziewicy z onych czasów. 

Skończyła i wyjrzała przez drzwi na drogę. 
Maciej ją po angielsku napomniał, by się nie 
wstydziła polskiej pieśni. 

— Bo widzisz, bratku — rzekł do mnie — 
że nie źle śpiewa, jak na pół-polkę. Od maleń- 
kościm ją uczył i dziś ci ona, bratku, umie wszy- 
stkie Śpiewki nasze. Miałem tę... miałem taką.... 
hm! Maryna! 

Yes father! 
Concertina ! 
Concertina, father ? 

— Nie wiesz, co concertina po naszemu ? 

Przypomniałem „harmonikę*. 

— A to, to, to "właśnie ! Harmonikę miałem 
i z nią śpiewałem , a dziewucha jeszcze w pie- 
luchach słuchała. Jak ta m pójdzie, to ci, brat- 
ku, nasi zgłupieją, żeby obca tak po naszemu 
Śpiewać potrafiła ! 


— (zy jest tam wasza jeszeze rodzina. panie | p. 


Macieju? — spytałem. 

— liii! gdzieby tam była! — odparł. — Mo- 
że jest, może nie ma.... ja sam, sierota, z Kali- 
szam od opiekuna poleciał do wojska, kiedy to 
jeszcze było nasze wojsko... i widzisz, bratku, 
czwartaki, co te, choć z jednego żołnierza, 
ciągiem odrastali, wzięii mnie między siebie. — 
Nie, bratku, ani brata ani siostry nie miałem. 
Ale cóż z tego? Taż nasi, 


to nie angliscy|! nie 


Po przemówieniu referenta Bilińskie go, | 


niu nie mają podlegać, zostaje przez Izbę uchy- 
lony a §. 15 przyjęto bəz zmiany. 

$. 16 zawiera przepisy co do sprzedaży depo- 
nowanych towarów w drodze publicznej lieyta- 
cyi i określa skalę należytości skarb: wych przy 
tych licytacyach. 

Izba przyjmuje paragraf po krótkiej dyskusyi 
w brzmieniu komisyjnem. 

$ 17 określa sposób wydawania na żądanie 
stron podwójnych kwitów: jednym z nich ma 


(Lagerpfandschein). 
Dep. Popper występuje z poprawką, po- 
przednio przez niego zapowiedzianą , aby przed- 


siębiorstwom wkładów prywatnych pozostawiono 
dotychczas służące im prawo wystawiania wa- 
rantów ; — następnie, aby składy bezwarun- 
kowo były obowiązane do wystawiania podwój- 
nych kwitów. 

ądaniu temu sprzeciwia się dep. Hevera i 
reprezentant rządu, dr. Bażant uzasadniające 
wyjątkowe prawa, przyznane składom publiez- 
nym, wyjątkowemi ciężarami i odpowiedzialno- 
ścią, jakie się na nie nakłada. 

Izba uchwaliła $ 17 w brzmieniu komisyi. 

Następny paragraf 18 określa specyficznie treść 
warantu. Paragraf ten wraz z następnemi aż do 
26 włącznie, przyjmuje Izba bez zmiany. 

$ 27 o warunkach pozwolenia na obejrzenie 
towaru w składzie przez właściciela kwitu, zosta- 
je przyjęty z poprawką stylistyczną Kronawet- 
tera. 

Paragrafy od 28 do 31 uchwala Izba bez dy- 
skusyi; po krótkiej rozprawie przyjęte zostają 
dalsze paragrafy do 41 włącznie. 

$ 42 zawiera przepisy normujące stosunek 
składów publicznych do kolei żelaznych. W kwe- 
styach spornych rozstrzyga ministerstwo handlu. 


aby unormował wpływ kolei żelaznych w tym 
kierunku, iżby a) towarom złożonym w składach 
publicznych służyło prawo reskspedycyi w ter- 
minie 12 miesięcy; b) żeby likwidowanie różnie 
frachtowych, powstałych przez reskspedycyę, na- 
stępowało przy wyłożeniu towaru“, 

Paragraf ten i następne do 48 zostają achwa- 
lone. 

$ 49 określa kary, jakim podlega przedsię- 


tbiurstwo składu za niewypełnienie ustawy lub 


warunków koneesyi. Kary pieniężne wynoszą od 
100 do 1000 złr., w razie ważniejszego przekro 
czenia może być przedsiębiorstwu koncesya ode- 
braną. Kary pieniężne wpływają do skarbu pań- 
stwa. 

Dep. Kronawetter domaga się słusznie, 
aby kary pieniężne przypadały na rzecz gmin i 
funduszu kas dla ubogich, 
państwa. Również domaga się tego dep. Men- 
ger; po krótkiej dyskusyi uchwala Izba $. 49 
z rezolucyą Mengera. 

Następnie uchwala Izba bez dyskusyi resztę 
paragrafów, tytuł i wstęp do ustawy. W ten spo- 
sób ustawa o składach publicznych 
uchwaloną zostaje w drugiem czyta- 
niu. 

Prezydent zapowiada następne posiedzenie na 
wtorek o godz. 11. Na porządek dzienny wej- 
dą: trzecie czytanie ustawy o składach publi- 
cznych, pierwsze czytanie ustawy o ulgach nale- 
żytościowych dla kas Raifeisenowskich, sprawez- | 5 
danie komisyi budżetowej o ulgach należytościo- 
pożyczek. 


wych przy konwersyi 


Sprawy gmin i powiatów. 


Kraków, 18 lutego. 
Rada powiatowa krakowska odbyła w piątek 


dnia 15 b. m. pod przewodnictwem prezesa Al- 


lutry!  Dziewucha pójdzie tam, pokaże im, 
bratku, ten oto guzik od munduru i kaszkiet, co 
mam w skrzynce, i ten widzisz, bratku, sskal- 
pierz święty, co go mam zaszyty w skórce na 
piersiach.. .. hoho! jak im jeszeze zwśpiewa... to 
po naszemu. wezmą w ręce, zaniosą pod dach 
polski i już od siebie na świat nie puszczą, 
bratku, nie puszczą !— — 

I długośmy jeszcze tak sobie gwarzyli. Przy 
odejściu, wywiedziałem się, gdzie Maryna Grąb- 
czewska się kształciła i gdzie służyła, zostawiłem 
jej swój adres londyński i pożegnałem oboje 
z ściśniętem sercem. Jakże żałowałem, że tak 
uboga moja kieszeń! jak pragnąłem stać się sy- 
nem Maciejowi — bratem Marynie ! 


Piętnastego października, roku ubiegłego, otrzy- 
małem z poczty urzędowy komunikat z „franeu- 
skiego szpitala“, położonego tuż przy skwerze 
Leicester. Drukowana karta uwiadomiała mnie. że 
„sekretarz z żalem donosi o ciężkiej chorobie 
Ponieważ p. ....... pragnie widzieć się 
z panem, sekretarz uważa za swój obowiązek 
wezwać pana do szpitala natychmiast. * 

Wykropkowane miejsce wypełniono pismem: 
Matthias Gromcheffskie. 

W szezupłej salce o kilku łóżkach, zastałem 
lekarza, księdza, zakonnieę i Marynę. Lekarz stał 
pochylony nad głową chorego i trzymał jedną 
jego rękę; ksiądz odmawiał z zakonnicą ostatnie 
modlitwy. Maryna klęczała przy łóżku. 


sympatyę i szącunek; dla uczczenia jego pamięci 


Dep. Struszkiewicz wnosi do tego para- 
grafu następującą rezolucyę: Wzywa się rząd, 
lecz nie dla skarbu |; 


freda Milieskiego, w obecności 18 członków 
zwyczajne kwartalne posiedzenie, na którem był 
również obecny radca i delegat e. k. namiest- 
nictwa p. Eugeniusz Kuczkowski. Otwierając 
posiedzenie, prezes wspomniał przedewszystkiem, 
że w grudniu roku zeszłego umarł ezłonek Rady 
powiatowej i naczelnik gminy Justowskiej Woli, 
Karol Bieda, który w gminie i okolicy cieszył 
się opinią zacnego człowieka i porząunego wójta, 
a w Radzie powiatowej zjednał sobie powszechną 
zgromadzeni na wezwanie 
powstali z miejse. 
Przystępując następnie do porządku dziennego, 
przyjęto protokóły z ostatnich dwóch posiedzeń, 
tudzież sprawozdanie Wydziału z czyności jego 
za czas od połowy października roku zeszłego do 
połowy lutego b. r. Nad sprawozdaniem p. dra 
Kazimierza Morawskiego, z czynności jego 
jako delegata do Bady szkolnej okręgowej za- 
miejskiej wywiązała się ożywiona dyskusya nad 
poruszoną przez sprawozdawcę kwestyą zbyt 
kosztownych budynków szkolnych w 
gminach tutejszego powiatu. Wykazano mianowi- 
cie, że budynki szkolne w ostatnich latach w 
tutejszym powiecie stawiane, kosztowały od 3.000 
do 9.000, a nawet do 12.000 złr., eo naturalnie 
ne 2, 8 lub 4 gminy, konkurujące do budowy 
jednej szkoły, jest zanadto znacznym ciężarem. 
Dlatego Rada powiatowa uchwaliła prosić p. dra 


przewodniczącego 


nej okręgowej, aby w miarę możności działał tam 
w celu obniżenia kosztorysów dla szkół ludowych, 
w gminach wiejskich na przyszłość budować się 
mających, a nadto wystósować do Rady szkolnej 
okręgowej odezwę, aby kosztorysy szkół ludowyeh 
w powiecie były na jakiś czas udzielane Wydzia- 
łowi powiatowemu do zaopiniowania. 

Po powzięciu tych uchwał Rada przystąpiła 
następnie na wezwanie przewodniczącego do wy- 
boru kómisyi, mającej skontrolować i sprawdzić 
zamknięcie rachunkowe funduszów powiatowych. 
tudzież pod zarządem Wydziału powiatowego z0- 
stającyck za rok 1888; do komisyi tej na wnio- 
sek p. Orzechowskiego wybrano pp. Józefa 
Kudasiewieza, hr. Sobiesława ¿M iero- 
szowskiego i hr. Joachims Roztworo- 
wskiego, poczem przystąpiono do obrad nad 
budżetem powiatowym na rok 1889, którego 
projekt ułożony przez Wydział przedstawił p. wi- 
ce-prezes dr. Franciszek Paszkowski, do- 
dawszy ze swej strony interesujący pogląd na 
finanse powiatu krakowskiego w porównaniu z 
innemi powiatami i w porównaniu z finansami 
tutejszemi z lat ubiegłych. 

Po długiej i bardzo ożywionej dyskusyi, zwła- 
szcza przy tytule „fundusz dróg powiarawych* 
„powiatowy fundusz dróg gmannych i po u- 
chwaieniu na wniosek p. Ożegalski 'go re- 
zolueyi wzywające) Wydział, aby na p.zyszłość 
na drogach powiatowych w miarę możności za- 
prowadzono murowaną i kamienną budowę mo- 
stów, zamiast drewnianej, — uchwaliła wreszcie 
Rada cały budżet powiatowy według przedłożo- 
nego przez Wydział projektu; a nadto uchwaliła 
Rada 8 pre. dodatku od podatków bezpośrednich 
w powiecie w roku 1889 opłacanych na rzecz 
funduszu szkolnego okręgowego. Wydatki uchwa- 
lon :g0 budżetu powiatowego wynoszą 30. 272 złr.; 
ponieważ własne dochody powiatu wynoszą złrt 

5.872. przeto dla pokrycia reszty wydatków w 
kwocie 24.400 złr. uchwalono nałożyć i pobierać 
dodatek powiatowy w wysokości 20 pre. podat- 
ków bezpośrednich w powiecie na rok 1889 do 
poboru w kwocie okrągłej 122.000 złr. przypi- 
sanych. Z ogólnej sumy wydatków 30.272 złr., 
przypada na potrzeby dróg 22.952 złr., t. j na 
drogi powiatowe 6.281 złr., na drogi gminne 
16.671 złr., a dopiero reszta 7.320 złr. na 
wszystkie inne wydatki powiatu. 

Po uchwaleniu budżetu powiatowego 


Ę jako swego delegata do Rady szkol- 


ustano- 


- 


——— ida cc e 


modlił się dalej po francuzku. Maryna z głową, 
ukrylą w pościeli umierającego, wzięła w swe 
dłonie rękę, przez lekarza opuszezoną. Prócz 8ze- 
ptu odmawiających pacierze, żaden głos, żaden 
ruch nie przerywał wielkiego milczenia. Siarzece 
miał oczy przymknięte, rysy prawie już ścięte, 
skamieniałe. Długą chwilę trwało to uroczyste 
wyczekiwanie konania... 

Nagle Maciej otworzył oczy —i mnie dostrzegł — 
bo zdawał się wzrok swój na mnie zatrzymywać. 
Otworzył usta — i raz jeszeze w oczach mu za- 
wahał się pobłysk przytomności. Maryna przy- 
chyliła ucho do ust umierającego — ja wytęży- 
łem całą uwagę, wzrokiem i słuchem  scigając 
upływające życie weterana. Słyszałem, 
wił — po połsku, po angielsku : 

— God bless you! Konin... 
Na kolana... 


co mó- 


góra.... bór.... 
całuj.... napij... 
SZEŚĆ... 
. Jezu! 


trzęs.... SWAMP... 
Tam... on your knees... pacierz... 
ziemię naszą. Maryna.... Poland.. 

I duch jego uleciał w niebo, wzniósł się po- 
nad ten kraj „tam“ i ponad daleką tę ziemię — 
i z odwiecznych przybytków czeka na Marynę, 
kiedy klęknie nad brzegiem Warty, jej jedynej 
spuścizny. 


całuj 


KONIKC. 


— Nie jeszcze — rzekł doktor po francuzku 
do siostry miłosierdzia i odstąpił od łoża. Ksiądz 
Londyn, w lutym 1889. 


—EWERE— 
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wiła następnie Rada bez dyskusyi przeciętną dla 
eałego powiatu cenę twardego i miękkiego mate- 
ryału drzewnego, poczem przystąpiła do wyda- 

je opinii na zapytanie Wydziału krajowego 

zy zdaniem Rady powiatowej zastąpienie usta- 
Qwionych obecnie prestacyj drogowych w robo- 

źnie ı w materyale drzewnym dodatkami do 

ddaisów bezpośrednich nakładanemi dla pokry 
ia potrzeb dróg gminnych byłoby zgodne z do- 
brem ludności tutejszego powiatu i czy powiat 
dołałby podołać temu ciężarowi bez obawy szko- 
dliwych następstw ekonomicznych*. 

Na pytanie to uchwaliła Rada po krótkiej dy- 

usyi odpowiedzieć przecząco. 

Z ostatniego punktu porządku dziennego po- 
wzięła Rada na wniosek Wydziału kilka "chwał 
szczegółowych odnoszących się do spraw niektó- 
rych poszczególnych gmin powiatu. 

Udzielono mianowicie pozwolenia gminom Pół- 
wsie Zwierzynieckie i Zwierzyniec na zmianę 
granie gminy, udzielono 67 gminom pozwolenia 
na pobór dodatków gminnych w wysokości 20 do 
50 pre. podatków bezpośrednich, a w szczegól 
ności 6 gminom na 50 pre. dodatku, jednej na 
49 pre.. 5 gminom na 37 pre., sześciu na 35 
pre. i t. d. Wreszcie budżety dwóch gmin, po- 
trzebujących na swe wydatki poboru aż 78 pre. 
i 55 pre. dodatku do podatków bezpośrednich 
uchwalono przedłożyć Wydziałowi krajcweru 
dla uzyskania kompetentnego zezwolenia. 


Po wyczerpaniu porządku dziennego prze- 
wodniczący o godzinie drugiej zamknął posie- 
dzenie. 


W wyborze uzupełniającym jednego członka 
Rady powiatowej krakowskiej w miejsce Ś. p. 
Karola Biedy wybrany dziś został p. Herman 
Frietsch. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 19 lutego. 


Z Wiednia donoszą już pozytywnie, że uchwa- 
lona przez Sejm galicyjski ustawa propina- 
ceyjna będzie do sankeyi przedłożona. Wejście 
usiawy w życie zależnem jest od ustawy pań- 
stwowej, uwalniającej całą operacyę wykupna 
propinacji od opłat i stemplów. Ustawy takiej 
rząd dotąd nie wniósł do Izby — nie przypu- 
szczamy jednak, aby rząd, a zwłaszcza p. mini- 
ster skarbu, który tak usilnie na zniesienie pro- 
pinacyi nalegał. mógł wahać się z wniesieniem 
projektu ustawy uwałniającej od stempla — gdy- 
by bowiem ten projekt nie był w tej sesyi Izby 
poselskiej uchwalony, w takim razie ustawa pro- 
pinacyjna nie mogłaby wejść w życie. Propina- 
cya — jak wiadomo — z dniem 1 stycznia r. 
1890 ma przejść pod zarząd e. k. Dyrekcyi fun 
duszu propinacyjnego — że zaś prace przygoto- 
wawcze wiele czasu zająć muszą, przeto pośpiech 
w gankcyonowaniu ustawy krajowej i uchwaleniu 
państwowej jest konieczny. 'A to tem bardziej, 
że już z końcem tego miesiąca rozpocznie się 
dyskusys budżetowa, która prawdopodobnie zaj- 
mie cały marzec. Na konferencyi komitetu wy- 
konawczego prawicy obradowano nad dalszym 
programem prac parlamentarnych przed święta. 
mi wielkanoenemi, wszakże powzięto postanowie- 
nia tylko co do budżetu. Jutro ma generalny 
sorawozdawca budżetu M at tusz przedłożyć ko- 
misy: swój referat, a rozprawa budżetowa w peł- 
nej Izbie rozpocznie się w przyszły wtorek dn. 
26 b. m. 


Z Austro- Węgier. 


Tymi dniami zebrać się miała w Wiedniu 
snkieta robotników, słożona ze znawców — 
deiegałów Izb rękodziełniczych wszystkich krajów, 
a powołana przez parlamentarną komisyę prze- 
m'słową celem złożenia wotum o udziałach re- 
zerwowych w kasach dla chorych. Tymczasem 
zaszły nieporozumienia między przewodniczącym 
pomienionej komisyi, hr. Beleredim, a człon- 
kami lewicy, wywołane tem, iż hr. Beleredi po 
wołał dodatkowo do ankiety mechanika Schnei- 
dera, znanego antisemitę, a którego posądza- 
js, iż oświadczył był gotowość złożenia fałszywe- 
go Świadectwa przeciw Fraenklowi, fabrykantowi 
obuwia w Moedling, w procesie jego z Hambur- 
gerem. 

Liberalni — niemieccy członkowie komisyi 
narobili.hałasu i oświadczyli hr. Belerediemu, iż 
nie wezmą udziałn w obradach ankiety, jeżeli w 
niej Schneider będzie zasiadać; oświadczenie to 
podpisał także wice-prezes komisyi Moro. 

Obcokrajowym delegatom zostawiono wolność 
przemawiania w ankiecie w ojczystym języku. 
a dzienniki donoszą, że dotąd dopiero jeden z 
polskich dełęgłów zgłosił, iż z tego zastrzeżenia 
skorzysta. i 

Pochód niedzielny w Peszcie udał się w 
całem słowa znaczeniu. Tłumy ludności rozeszły 
się spokojne, nie wywołnjąc żadnych zaburzeń. 
Obeenie więc rzeczy tak stoją, iż partya liberal- 
na opiera się na rządzie, mniejszość opozycyjna 
szuka punktu oparcia i znajduje go wśród sze- 
rokich warstw społecznych, w opinii ludności. — 
Temu poparciu ma mniejszość do zawdzięczenia 
uzyskanie ustępstw przy $ 14, nie więc dziwne- 
go, że chce użyć tego samego skutecznego środ- 
ka przeciw $ 25. 

Na poniedziałkowem pcsiedzeniu Sejmu wę- 
gierskiego zdawał prezydent sprawę z zarządzeń, 
przedsięwziętych w celu utrzymania porządku pu- 
błicznego i nietykalności poselskiej, Naturalnie 
nie obeszło się bez ostrych głosów i okrzyków 
podczas przemówienia Tiszy, który w tej spra- 
wie głos zabrał. Ostatecznie sprawozdanie pre- 
zydenia przekaza 10 komisyi nietykalności posel- 
skiej. 


Z Niemiec. 


Szkolny wniosek p. Windthorsta jest przedmio- 
tem rozpraw w dziennikach i w kołach parla- 
mentarnych. Jeżeli przyjdzie do tego, że ten 
wniosek dostanie się na porządek dzienny sejmu 
pruskiego, wówczas upadnie zapewne, bo oprócz 
katolickiego stronnictwa środkowego, Polaków i 
kilku może starokonserwatystów, wszystkie stron- 
nictwa oświadczą się przeciw niemu. Nordd. Alg. 
Ztg. omawiając tę sprawę twierdzi, że pobudka 
do postawienia tego wniosku była raczej taktycz- 
ną, a nie praktyczną, przeto: nie ma obawy, by 


z tego wniosku wynikła jaka szkoda dla państwa 
lab szkoły. 

We wrzawie dziennikarskiej o ewentualne na- 
stępstwo po ks. Bismarku wymieniano hr. Wal- 
dersee. Nordd. Alg. Ztg. zaręczywszy, że głośny 
artykuł w Hamb. Nachr., który tę sprawę po- 
ruszył, nie pochodził ze sfer urzędowych, nie 
zupełnie uspokoiła opinię i nie usunęła mnie- 
mania, że między hr. Wałdersee a ks. Bismar- 
kiem jest współzawodnictwo o wpływ na cesarza 
i na sprawy państwa W związku z tym uspo- 
kajającym artykułem organu kanclerskiego jest 
artykuł Köln Ztg., w którym czytamy: „Baje- 
czka, iź hr. Waldersee, szef sztabu generalnego, 
ma ochotę zastąpić ks. Bismarka, nie znajduje 
wiary u nikogo rozsądnego. Hr. Waldersee jest 
zanadto żołnierzem od stóp do głowy i w ude- 
rzający sposób unika mięszania się w sprawy 
czysto polityczne. Jego przyjazne stosunki z ks. 
Bismarkiem są powszechnie znane; nie dawniej 
jak wczoraj (tj. 14 b. m.) konferował z nim 
przeszło godzinę. Z tego wynika, że dzienniki, 
które gwałtem chcą kopać dołki pod kanclerzem, 
będą musiały wyszukać sobie kogoś innego na 
współzawodnika kanclerza“. ; 

Przypuściwszy, że Kóln. Ztg. ma racyę, nie 
można przecież wyjść z zadziwienia nad tem, że 
Nordd. Alg. Zig. ów artykuł w Hamb. Nachr. 
powtórzyła bez komentarza, oraz nad tem, że do- 
mysł co do następstwa po ks. Bismarku padł na 
hr. Waldersee i narobił tyle wrzawy, chociaż ten 
ewentualny kandydat na kanclers.wo unikać ma 
spraw politycznych. Konferencya” jednogodzinna 
tegoż Waldersee u ks. Bismarka nie tyle jest do- 
wocem dawnej zażyłej przyjaźni, jak raczej świa- 
dectwem że obaj starali się wspólnie wyrozumieć 
i usunąć wszelkie podejrzenia. 


Z Parysa. 

Po upadku gabinetu Floquet'a skrajna 
lewica wydała następującą odezwę do wybor- 
ców : 

„Na posiedzeniu Izby z d. 14 lutego 218 de- 
putowanych republikańskich, wiernych progra- 
mowi czynnej i reformatorskiej polityki, głoso- 
wało za rewizyą konstytucyi; zaś 122 zwolenni- 
ków obecnego porządku rzeczy głosowało prze- 
ciwko rewizyi. Dzięki koalicyi z prawicą i bu- 
lanżystami ta mniejszość republikańska, składa- 
jąca się z 122 posłów, zwyciężyła owych 218. 
Gen. Boulanger, który uznał rewizyę kon- 
stytncyi za główny punkt swego programu, nie 
zawahał się głosować przeciwko własnej zasadzie. 
Teraz możecie osądzić, czy zasługują na zaufa- 
nie ludzie, którzy codziennie atakują i poniżają 
parlamentaryzm, a nie cotnęli się przed złama- 
niem słowa i naruszeniem swych zobowiązań, by- 
leby wziąć udział w intrydze parlamentarnej. — 
Nie ich nie powstrzyma, gdy chodzi o zrzuce 
nie szczerze republikańskiego ministerstwa. Nie 
dbają ọ to. iż mogą zakłócić ciągłość pracy i za- 
chwiać powodzenie wystawy powszechnej, ponie- 
waż nienawiść do republiki i osobiste swe am- 
bieye przekładają nad dobro ojezyzny. Wobec 
tego wszyscy republikanie powinniby sknpić swe 
szeregi — i wspólnemi siłami bronić republiki, 
tylko że inni sądzą, iż potrafią zakląć niebezpie- 
czeństwo, odkładając niezbędne reformy, pod- 
czas gdy my przekonani jesteśmy, iż pomyśl- 
ność republiki zależy od jej politycznych i so- 
cyalnych urządzeń. Wybierajcie| Zwolennicy dy- 
ktatury narażają was na wszelkie niebezpieczeń- 
stwa i katastrofy; utrzymanie status quo ozna- 
cza zamęt i bezsilność; zaś nasza czynna i re- 
formatorska polityka broni republiki t. j. wolno 
ści i sprawiedliwości*. 


Z parlamentu włoskiego. 

Wloska Izba deputowanych ukończyła na osta- 
tniem posiedzeniu dyskusyę nad znanym wnio- 
skiem Bonghiego, zawierającym naganę dla 
rządu Orispvego. Nie powtarzamy tu całego 
przebiegu dyskusyi, ponieważ nie zawiera on ża- 
dnych interesujących szczegółów. To tyłko zazna- 
czyć wypada , iż prawica otwarcie i stanowczo 
połączyła się z opozycyą lewicy przeciwko gabi- 
netowi Orispi'ego. Zaznaczamy ten wypadek, 
juko rzadki w parlamencie włoskim, który nie 
był dotąd zarażony tą współczesną chorobą kon- 
tynentalnych parlamentów innych państw, po 
legającą na tem, że stronnictwa najsprzeczniej- 
szych odcieni politycznych łączą się ze sobą i 
głosują nawet wbrew swym zasadniczym zapatry- 
waniom, ileźroó chodzi im o obalenie rządu. 

Crispi zachował się podczas dyskusyi mę- 
żnie i aktownie. Zręcznie zbijał zarzuty podnie- 
sione przeciwko jego rozporządzeniom, wydanym 
z powodu rozruchów rzymskich, tłómaczył swe 
postępowanie i w końcu oświadczył, iż nie mógł- 
by pozostać na czele rządu, gdyby nie miał pe- 
wności, że Izba aprobuje jego politykę; jeżeli 
Izba poweźmie uchwałę przeciw gabinetowi, u- 
stąpi miejsca innym bez najmniejszej niechęci do 
przeciwników. 

Po tem oświadczeniu Bonghi i Nicotera 
cofnęli swe wnioski, poczem Izba przyjęła 247 
głosami przeciw 116 porządek dzienny, na któ- 
ry zgodził się był Orispi: „Izba po przyjęciu 
deklaracyi Crispi'ego ufa, że prezes gabinetu, 
przestrzegając bezwarunkowej nietykalności swo- 
bód, poręczonych konstytucyą, zdoła utrzymać 
porządek publiczny.“ Trzydziestu deputowanych 
wstrzytnało się od głosowania 

Do wzmocnienia większości, popierającej gabi- 
net. przyczyniło się w znacznej mierze stano- 
wcze wystąpienie korony w obronie rządu Cri- 
spiego. Mianowicie na początku posiedzenia 
prezydent Izby zawiadomił deputowanych o przy- 
jęciu przez króla komisyi parlamentarnej, która 
wręczyła mu adres w odpowiedzi na mowę tro: 
nową. Prezydent powtórzył dosłownie odpowiedź 
ndzieloną przez króla, w której znajdował się 
następujący ustęp : „Śledzę z bacznością i gorli- 
wością wszystko, cokolwiek odnosi się do ekono- 
mieznych stosunkó * naszego kraju. Ufam, że 
parlament w porozumieniu z moim rządem znaj- 
dzie środki, ażeby w odpowiedni sposób uczynić 
zadość stwierdzonym potrzebom. Polityka me 
go rządu, która stara się usilnie o u- 
trzymaniepokoju,ułatwi to zadanie“. 


Z Serbii. 

Według ostatnich wiadomości z Belgradu o ga- 
binecie radykalnym nie ma teraz nawet mowy. 
Także mniemanie, że Risticz będzie powołany do 
utworzenia gabinetu, opiera się tylko na przy- 
puszczeniu, wysnutem z tej okoliczności, że król 
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w ostatnich czasach konferował z nim kilka razy. 
Przeciwnie dość powszechne jest zdanie, że król 
w krótkim czasie ogłosi dekret, w którym od- 
mownie odpowie na podanie gabinetu Christiesa 
o dymisyę i dotychczasowy gabinet ponownie 
zatwierdzi w urzędowaniu. 

Usuuięcie stronnictwa radykalnego od steru 
rządu czyli raczej niedopuszczenie go do wła- 
dzy, chociaż ono miało olbrzymią przewagę w 
wielkiej skupczynie i w swoim kierunku prze- 
prowadziło zmianę konstytucyi, wynikło z obawy, 
że ono przez niektórych więcej wpływowych 
zwolenników swoich utrzymuje ciągle Ścisłe zwią- 
zki z rewolueyonistami za granicą, a szczególnie 
z Paszicem, który jedyny został wyłączony z po- 
wszechnej amnestyi za to, że zbiegłszy za grani- 
cę do Bułgaryi, zbierał tam zbrojne drużyny i 
niepokoił Śerbię, a gdy i to nie odniosło skutku 
nie zaprzestał propagandy przeciw królowi Na- 
leganie radykałów na króla, aby go ułaskawił, 
obudziło podejrzenie tem większe, że sam Paszie 
nie podał żadnej prośby o ułaskawienie, przez co 
okazywał, iż trwa w dawnych zamysłach i nie 
godzi się z istniejącym porządkiem rzeczy. 


Z Sofi. 

Jak wiadomo, ks. Ferdynand bawi obecnie w 
Filipopolu. Według Ag. Havasa stronnictwo opo- 
zycyjne w tem mieście skorzystało z tej sposo- 
bności, aby się porozumkóć na wspólnem zebra- 
niu i uchwalić tam podanie do księcia z wyra- 
żeniem życzenia, aby zmienił gabinet. 

Według Biura Reutera na przedstawienie eks- 
archy bułgarskiego o ponowne zwołanie synodu 
rząd bułgarski odpowiedział, iż dogodzi temu żą- 
daniu, ale pod warunkiem, aby dwaj biskupowie, 
Demeter i Konstanty, którzy nie mają jeszcze 
wieku przepisanego dla członków synodu, zostali 
zastąpiani przez innych. 


Z Bukaresztu 


Wniosek Blahremberga o postawienie mini- 
sterstwa Bratiana w stan oskarżenia, upadł i przy 
drugiem głosowaniu dnia następnego. Mimo to 
zwolennicy Blahremberga nie dają za wygranę. 
lecz zamyślają wnieść żądanie swoje jeszcze raz, 
chociaż w innej formie, mianowicie chcą ze skar- 
gi usunąć wszelkie zarzuty treści politycznej i o- 
graniczyć ją wyłącznie do zarzutów sprzeniewie- 
rzenia pieniędzy skarbowych. Ponowny wniosek 
o oskarżenie m» się pojawić w senacie i będzie 
ułożony szczegółowo przeciw każdemu z obwi- 
nionych. 


a 


Zdrojowiska polskie. 


Komisya przemysłowo-lekarska Towarzystwa 
lekarskiego krakowskiego wydała następującą o- 
dezwę do zakładów zdrojowo leczniczych pol- 
skich : 

Każdy niemal z krajów europejskich posiada 
obszerniejsze lub krótsze opisy zbiorowe zakła- 
dów zdrojowych, kąpielisk i miejscowości klima 
tycznych , staraniem rządów lub prywatnych sto- 
warzyszeń wydane. Nasz kraj jedynie, tak hojnie 
od przyrody w różnorodne zdroje i miejscowości 
lecznicze zaopatrzony, nie posiada dotychczas po- 
dobnego opisu. ` 7 * 

Do zaznajomienia się z balneografią polską słu- 
żą właściwie cztery źródłowe prace: A damo- 
wieza, Kitajewskiego-Bełzy, a przede- 
wszystkiem Torosiewicza i Dietla. Wszy- 
stkie te znakomite w swoim czasie dzieła obec- 
nemu stanowi rzeczy wcale nie odpowiadają. 
Obok nich posiadamy mnóstwo monografij, spra- 
wozdań zdrojowych, broszur, artykułów okolicz- 
nościowych i zwykłych prospektów, rozsyłanych 
przez zarządy zdrojowe, które to publikacye nie 
rozchodzą się w dostatecznej liczbie po wszyst- 
kich prowineyach polskich , dostaja się wybra- 
nym, a najczęściej obojętnym, do handlu księgar- 
skiego nie mają wstępu, w skutek czego giną 
bez śladu, a choć tu i owdzie napotkać je mo 
żna, to nie wielka z nich dla postępowego leka- 
rza i rzetelnego balneologa pociecha, gdyż z na- 
tury swej grzeszą najczęściej brakiem przedmio- 
towego sądu. 

Koniecznę więc jest potrzeba dzieła, któreby 
ujęło balneografię polską w systematyczną całość, 
które byłoby: dla każdego lekarza i wykształco- 
nego człowieka dobrym przewodnikiem w poglą- 
dzie na skarby swojskiej przyrody, na wartość 
leczniczą zdrojów mineralnych i innych środków 
leczniczych w zdrojowiskach i uzdrowiskach na- 
szych używanych , wreszcie na wartość urządzeń 
sanitarnych, balneotechnicznych i ku wygodzie 
gości kąpielowych służących. 

Takiego dzieła nie mamy i ta właśnie okoli- 
czność jest jedną z głównych przyczyn nieznajo- 
mości i lekceważenia swojskich zdrojowisk i n- 
zdrowisk, powszechnie dającego się spostrzegać. 

Aby pilnej potrzebie c oć w części sarądzić, 
Komisya przemysło vo-lekarska Tow. lek. krak. 
postanowiła wydać treściwy, a mimo to barwny 
i wyczerpujący. jednolity i systematyczny opis 
zakładów zdrojowych i klimatycznych na siemiah 
polskich się znajdujących, któryby z myślą pod- 
niesienia przemysłu zdrajowo-leczniczego i tury- 
stycznego łączył wierny obraz każdego z osobna 
zakładu i właściwego mu życia, przyczem mają 
być podniesione najwybitniejsze i charakterysty- 
czne strony, to wszystko, co tworzy cechę indy- 
widnalną zakładu, owo żywe jądro , około które- 
go grupują się wszelkie stosunki w zdrojowisku 
lub uzdrowisku. 

Komisya przemysłowo-lekarska z całej duszy 
pragnęłaby przyczynć się do wzrostn i rozwoju 
zdrojowisk i uzdrowisk polskich. Wszelkie jednak 
nasze usiłowania wtedy tylko wydać mogą zba- 
wienne rezultaty, jeżeli Zarządy zakładów zdro- 
jowo-leezniczych staną na wysokości swego zada- 
nia i dostarczą Komisyi dóltadnych i prawdzi- 
wych materyałów , na których podstawie dałoby 
się ułożyć wierny i sumienny przewodnik do 
zdrojowisk i uzdrowisk polskich. 

Do takiego współudziałn w pracy naszej, Za- 
kłady zdrojowo lecznicze wzywamy i o pomoc 
w urzeczywistnieniu powziętego zamiaru upra- 
szamy. 

W nadziei, że Zarządy zakładów zdrojowo-le- 
czniczych, miłujące sprawę publiczną a pompe 
na własny swój interes, tej pomocy nie odmó- 
wią, udajemy się z prośbą o dokładne odpowie- 
dzi na następujące pytania: 
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A. Ogólny pogląd na geograficzne 
położenie zakładu, a mianowicie: 
1) Położenie w kraju, gubernii, powiecie i 
gminie. 
2) Orografia, hydrografia i geologia okolicy. 
3) Obszar osady i zaludnienie. 
4) Wykaz odległości zakładu od głównych 
miast, miasteczek, stacyj pocztowych i kolei że- 
laznych 
5) Szczegółowy opis najdogodniejszych sposo- 
bów dostania się na miejsce z głównych miast 
i stolic. 
B) Klimat. Krótki pogląd na stosunki kli- 
matyczne miejscowości. cechy klimatu z poda- 
niem średnich miesięcznych ciepłoty, wilgotności 
powietrza, ilości opadów atmosferycznych, pa 
nujących wiatrów, a to na podstawie pięciolet- 
nich przynajmniej obserwacyj. (D. n) 


Kronika. 
Kraków, 19 lutego. 


Kongregacva kupiecka w Krakowie odbyła o- 
gólne posiedzenie w dniu 27 stycznia br., na któ- 
rem pomiędzy innemi przedmiotami obradowano nad 
ułożeniem nowego, obecnym stosunkom odpowie 
dniego, statutn dla kongregacyi; następnie przedło- 
żono zgromadzeniu stan fundnszów kongregacji, ar- 
chikonfraterni kupieckiej przy kościele św. Barbary 
i Stow. młodzieży handlowej, poczem udzielono 
wsparcia kilku po członkach kongregacyi pozosta- 
łym wdowom, a nakoniec przystąpiono do wyboru 
starszych i radców kongregacyi na r. 1889. 

P. Jan Federowiez, ojciec, dotychozasowy starszy 
przewodniczący, prosił przed rozpoczęciem wyborów 
o uwolnienie go z dotychczas piastowanej godności, 
do czego się przychylono, wynurzając mu zarazem 
podziękowanie sa gorliwe sajmewanie się interesa- 
mi. Poczem przystąpiono do wyborów 4 starszych 
i 12 radców. Starszym przewodniczącym kongrega- 
cyi został jednogłośnie wybrany p. Henryk Schwarz, 
drugim p. Władysław Fiecher, trzecim p. Jerzy 
Goebel, czwartym p. Jan N. Federowicz. Radcami 
wybrani zostali: pp. Feintuch Stanisław, Ftedero- 
wioz J n K., Fritsch Hermann, Janiga Jan, Kretseh - 
mer Henryk, Kwiatkowski Jan, Launer Jan, Lenert 
Franciszek, Porębski August, Reiner Leopold, Ru 
niecki Józef i Tomaszewski Władysław. 

Komisya wodociągowa przyjęła wczoraj do wia- 
domości sprawozdanie referenta dra D: mańskiego i 
poleciła niezwłoczne wydrukowanie referatu. Bliższe 
szczegóły z tego dla gmiuy ważnego posiedzenia 'za- 
mieścimy później. 

Raut akademicki odbędzie się we Środę dnia 27 
bm. w sali Tow. wzaj. ubezpieczeń. Poozątek o 
godz. 8. Toalety wieczorowe, panowie we frakach, 
Z powodn zbyt krótkiego czasu osobnych zaproszeń 
wysyłac się nie będzie lecz komitet rautn nabył od 
komitetu zaniechanego balu akademickiego prawo 
korzystania z jego zaproszeń — i te rozsyłać bę- 
die jako zaproszenia na rant. Za zwrotem więc 
tylko tych zaproszeń będzie można nabywać karty 
wstępu Osoby. któreby przez omyłkę zaproszeń nie 
otrzymały, lub otrzymawszy zagubiły je, zechcą się 
zgłosić netnie lub pisemnie do Tow. wzajemnej po- 
mocy akademików, Nowy nniwersytet codziennie od 
godz. 2—4. Tam też od dnia dzisiejszego można 
zamawiać lub nabywać bilety wstępn. Cena biletów 
wstępu — ograniczonych do liczby 200, krzeseł w 
lożach ograniczonych do liczby 50 — wynosi od 
osoby 1 złr. 50 ot. 

Karty abonamentowe na odczyty Tow. wzaj. po- 
mocy akad. sprzedaje również p. Krzyżanowski, 
Rynek A—B. 

Z Czytelni akademickiej Zarząd biblioteki Czy- 
telni akademickiej w Krakowie składa niniejszem 
serdeczne podziękowanie pp. prof. dr. Korozyńskie- 
mu, prof. de. A. Wrześniowskiemn, Z. Zielińskie- 
mu, Ks. Mal rzowi, M. Raciborskiemu, E. Breite- 
rowi, pnłkownikowi Strusiowi, J. Blizińskiemu, a 
przedewszystkiem M. Bałuckiemu za ofiarowane 
dzieła, wyrażając nadzieję, iż i inni pp. autorowie, 
jakoteż pp. wydawoy racza łaskawie pamiętać .o bi 
bliotece Czytelni akademickiej krak., której fundu- 
sze nie pczwalają na zakupno wszystkich nowych 
wydawnictw, bez których Czytelnia młodzieży poł 
skiej nie może w zupełności odpowiedzieć swemu 
zadaniu. 

Z Tow. lekarskiego. Zapowiedziane w Prseglą- 
dzie lekarskim na 20 bm. posiedzenie Towarzystwa 
lekarskiego krak. odbędzie się w sali wykładowej 
prof Blumenstoka 

Wychodźtwo do Ameryki. Policya przytrzymała 
na wychodżtwie do Ameryki bez odpowiednich fun- 
duszów i legitymacyi, Józefa Prusia z Bobowy, Jó- 
zefa Sitarza z Widełki, Stanisława Nosala z Róży, 
Michała Rypackiego z Stelbachu, Janosza Młynar- 
czyka z Knesina, Sekierskiego Pawła z Gr-mosza, 
a przeprowadziwszy stosowne dochodzenie, wykryła 
w pewnei miejscowości po za Krakowem agenta na- 
kłaniającego do wychodźtwa, który od przytrzyma- 
nych wyłudził po 6 złr. od osoby za przeprowa 
dzenie ich po za granicę prnską. 

Łatwowiernych wychodźców zwrócono do ich sie- 
dzib rodziunych. 

Bernurd Landau z Krakowa, syn Artura vel Aro- 
na, zajmujący się dawniej razem z ojcem ułatwia- 
niem wychodźtwa do Ameryki, oskarżony w proce- 
sie wadowiekim, okradł swoją matkę z biżuteryi 
i pieniędzy i umknął do Ameryki. W usieczce wskn- 
tek wysłanych za nim telegramów, przytrzymany 
został w Hamburgu. 

Z Towarzystwa sztuk pięknych. Popiersie Igna- 
cego Loyoli, wykonane w bronzie przez p. Błotni- 
ckiego według oryginalnej maski, odnalezionej ze- 
szłego roku w jednym z galicyjskich klasztorów, 
wystawione zostało od niedzieli w salach Tow. sztuk 
pięknych. 

Ze sztuki. Obraz olejny p Piotra Stachiewieza 
„Błogosławienie kosynierów*, lub jak chcą inni 
„Poświęcenie kos*, budzący istotne zainteresowanie 
na wystawie w Sukiennicach, pojutrze odesłany ma 
być do Wiednia. 

Do p. Jacka Malczewskiego zwróciła się redakcya 
lipskiej Illustrirte Zeitung z prośbą o pozwolenie 
reprodukowania cennego cyklu obrazów artysty na 
temat prześladowań naszych w Syberyi. 

Ślub. W niedzielę dnia 17 bm, odbył się w sy- 
nagodze krakowskiej wobec bardzo licznie zgroma- 
dzonej publiczności ślub p. Jakóba Hermana Brnm- 
mera, właściciela firmy W. Brummer w Krakowie, 
z panną Bronisławą Rotnhirsch, oórką przedsiębior= 
cy tntejszego p. Dawida Rothhirscha. 

Ze ślizgawki. Staw Tow. łyżwiarskiego był w 
niedzielę widownią przykrego wypadku. Panienka, 
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lat «koło 12 mieć mogąca, wskutek nieostrożności 
młodzieży, biorącej udział w urządzaniu t. zw. 
„węża“, upadła i uderzyła głową o lód tak silnie, 
że zemdłona, po udzieleniu pierwszej pomocy. śli- 
zgawkę opuścić musiała. Wypadek złych skutków 
prawdopodobnie mieć nie będzie, pożądanemby je- 
dnak było, aby łyżwiarze mniej urządzali „wężów*, 
albo przynajmniej w zabawach tego rodzaju większą 
zachowywali ostrożność. 

Smiała kradzież. W niedzielę między godz. 10 
rano a 2 po południu wszedł złodziej do jednego 
z domów parterowych przy ulicy Wolskiej, otwo- 
rzył drzwi wytrychem i okradł dwóch akademików, 
zabrawszy im różne ubrania, zaś z kuferka pierścień 
pamiątkowy i kilka guldenów gotówki. Szkoda wy- 
nosi do 60 złr Złodziej był bardzo dobrze obznajo- 
miony z miejscowością i śmiały, albowiem musiał 
z tobołkiem przechodzić przed oknami całego dmu. 
Zapiski policyjna. Policya wydaliła z Krakowa 
do miejsc przynależności w miesiącu styczniu 105 
osób ukaranych zu włóczęgostwo i szkodliwych dla 
bezpieczeństwa publicznego. 

Dziś rano przytrzymał kapral policyjny Starzyk 
Winoetego Poprawę, z powodu, iż tenże pędząc ko- 
niem z ulicy Starowiślnej ku Wielopolu przejechał 
starą izraelitkę, którą zaraz odwieziono do szpitala. 
Odwilż. Z powodu nagłej odwilży ukazała się po- 
trzeba energicznego odrębywania lodów, aby woda 
odpływała do kanałów. Wskutek tego zarządził ma- 
gistrat oddanie wszystkich sług wolnych od służby 
pod dozór p. naczelnika Eminowicza 

Zmarii. Przed kilku dniami zmarła w Qzęstocho- 
wie artystka dramatyczna Fr. Swaryczewska. 
Zachorowała w ozasie gry na scenie i w kilka go- 
dzin zakończyła życie. Wypadek ten zdarzył się 
podczas pierwszego przedstawienia , danego w Czę- 
stochowie przez towarzystwo p. Szymborskiego. — 
.p. Fr. SŚwaryczawska pracowała na scenach : 
lwowskiej, krakowskiei i poznańskiej, a ostatniemi 
laty p zeniosła się do prowincygpalnych teatrów w 
Królestwie. W gronie kolegów zostawiła jaknajlepszą 
pamięć, jako pracowita i dobra kobieta, sraz użyte- 
czna dla sztuki artystka. 

Z Mielca. Zator od czasu ostatniego ruszenia lo- 
dn ufórmował się pod Mieleem, gdzie obecnie — jak 
nam donoszą — na wezwanie namiestniotwa oddział 
inżynieryi wojskcwej pod kierownictwem porucznika 
p. Pelzela rozsudził dotychczas przeszło 400 metrów 
kwadr. napiętrzonego lodu. 

P. Edmund S. Naganowski, autor drukującego 
się w piśmie naszem szkicu z wychodźtwa, przez 
trzy lata ostatnie sprawował obowiązki sekretarza 
przy Towarzystwie NLiterackiem Przyjaciół Polski 
w Londynie, obecnie uwiadamia nas, że z powodu 
zmiany w swych osobistych zajęciach, zmuszających 
go do opuszczenia Anglii, zdał obowiązki sekreta- 
ryatu w ręce komitetu Towarzystwa. 

Z Pragi donoszą iż przed kilku dniami zniknął 
tam przy okolicznościach napr: wadzających podej- 
rzenie o samobójstwo jeden z literatów Emanuel 
Bozdech. Policya czyni starania dowiedzenia się 
o losie nieszczęśliwego, który rozpisał liety dv kre- 
wnych, iż ma skończyć swój żywot i opuścił Pra- 
gę. Emanuel Bozdech urodził się w Pradze w r. 
1841, tutaj odbył stndya gimnazyalne i uniwersy- 
teckie; w r. 1866 napisał pierwszy swój dramat 
„Z doby kotyliona* i odtąd poświęcił się wyłącz- 
nie pracom literackim W r. 1869 był dramatnrgiem 
teatru czeskiego, potem kosztem teatru czeskiego 
przebywał dłuższy czas w Paryżu, w ostatnich la- 
tach był recenzentem teatralnym kilku dzienników. 
Ze sztuk jego, grywanych ozęsto w teatrze oze- 
skim , najwięcej podobają się „Pan Świata w szlaf- 
roku“, grany też w teatrach polskich i niemieckich, 
tudzież „Baron Goerz*, wielka tragedya historyczna, 
w której układzie zachodzą jednak pewne anomalie. 
Obdarzomy niepospoLtym dowcipem, ale też skłon- 
ny do ironii, stąd podejrzliwy względem drugich, 
Bozdech w ostatnich latach coraz więcej tracił upo- 
dobanie i odwagę do Życia. — Dzięki swej wzo- 
rowej oszczędności, zebrał małą fortunkę około 
10.000 złr., która w każdym razie matkę i sio- 
strę — innych krewnych nie ma — ocali przed 
kłopotami życia. 

Z Pesztu. Uniwersytet peszteński liczy obecnie 
3746 słuchaczy, między którymi jest żydów 1209. 
Zmarł tn Henryk Henszelman, znakomity krytyk, 
estetyk, konserwator zabytków, archeolog, profesor 
historyi sztuki na uniwersytecie peszteńskim (uro- 
dzony w r. 1813 w Krakowie). Akademia węgier- 
ska podnosi wielkie jego zasługi. Peszteńska galerya 
obrazów (Ungarische Landes - Bildergalerie) zo- 
stała obecnie zreorganizowana. Po włączeniu do 
niej dzieł malarskich z różnych innych kolekcyi, 
liczy prawie 1000 malowideł. Polskiego nie ma 
tam prawie nio. 


Zatwierdzenie wyborów. Cesarz zatwierdzić wy- 
bór p. Mieczysława Konopackiego na prezesa, a ks. 
Mikołaja Siczyńskiego na zastępcę prezesa: Rady po- 
wiatowej w Zbarażu ; tndsież wybór p Wincentego 
Witosławskiego na prezesa, a ks. Józefa Łopatyń- 
skiego na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Do- 
linie. 


Mianowania. Krajowa dyrekcya skarbu zamiano- 
wała koncepistów skarbowych : Andrzeja Knapozyka, 
Antoniego Babonia i Józefa Knrka inspektorami po- 
datkowymi; zaś konceptowych praktykautów skar- 
bowych: Jana Zurakowskiego i Józefa Weinberga 
koncepistami skarbowymi. 


Rozlokowanie nowych starostów. Nowo mia- 
nowani starostowie przeznaczeni zostali przez mini- 
stra spraw wewnętrznych w następujący sposób: 
Tadeusz Czarkowski Glejewski dla Lwowa, Wia- 
dysław Marynowski dla Borszczowa, Józef Lanikie- 
wicz dla Żółkwi, Leon hr. Skorupka dla Trembo- 
wli, Karol Franz dla Liska, Roman Szymanowski 
dla Dobromila, Emil Schutt dia Buczączs, Adam 
Krechowieoki i Stanisław Czerwiński zostaną i nadal 
pray namiestnictwie. 

Starestowie przydzieleni dotąd do namiestnictwa : 
Benedykt Biernacki przeniesiony zostanie do Koło- 
myi, zaś Karol Michel do Gródka. Dalej przenie- 
sieni zostaną starostowie: Emil Fłechner za Żłoczowa 
do Żydaczowa, dr. Edwin Plażekĝz Kamionki Stru- 
miłowej do Złóczowa i dr. Franciszek Roder z na 
miestnictwą do Kamionki Strumiłowej. W końcu 
sekretarzowi namiestnictwa Dyonisemu Zawadzkie- 
mu poruczone zostanie kierownictwo starostwa w 
Sokalu. 


Składki. Na oele zaniechanego balu akademickie- 
go nadesłali w ubiegłym tygodnia p. Erazm Jerze 
manowski z Nowego Jorku 100 złr., ka. bisknp 
Krasiński (powtórnie) 50 złr, hr Antoniowia We- 


p s$g="—_ 


Kraków 20 Lutego 1889. 
| Re erumei uno =<=FESIN 


dzicey, rektor Kasparek, prof Adamkiewicz i p. 
Reichmann z Warszawy po 25 złr.. prof. Kosiński 
z Warszawy 20 rubli, hr. Z. Pusłowski 20 złr., p 
Alfred Milieski i pp. Krzymuscy po 15 złr., dyr. 
Estreicher, prof. Rydygier, prof. Janczewski, prof. 
Browiczowa, prof. Maurycy Fierich, dr. K Szym- 
kiewiez, p. J. Siegler z Krzeszowie po 10 złr i 
kilka drobniejszych datków na sumę 20 złr. i 7 
rubli, 

L. Jachimiak imieniem Czytelni akademiekiej zło- 
żył powstałą ze składek pomiędzy członkami kwotę 
5 złr. dla Sybiraków, pani M. S. 2 złr 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We czwartek 21 lutego: „Różowe domina*, 
wznowiona komedya w 3 aktach pp. Delacour i Hen- 
nequin. ! 

W sobotę 28 lutego: Na dochód Antoniego 
Siemaszki po raz pierwszy „Pan Wołodyjowski“, 
komedya w 5 aktach z powieści Sienkiewicza, prze- 
robił A. Siemaszko. 


"z TRWA E 0 OOOO 
Wiadomości nankowe, literackie i artystyczne. 


až» Museum, ozasopiemo wydawane przez To- 
warzystwo nauczycieli szkół wyższych. Rocznik IV. 
We Lwowie, 1888. s 

Museum, ozasopismo Towarzystwa nanczyoieli 
szkół wyższych, rozpoczęło 5-ty rok swojego istnie- 
nia. Druwi z kolei redaktor tego miesięcznika „ (le 
M. Maciszewski, zamknął czwarty rooznik ponnro 
zabarwionym poglądem na swoją trzechletnią dzia- 
łalność redaktorską. „Usiłowania nasze ku ulepsze- 
nin pisma zawiodły, a praca nie zyskała uznania", 
oto treść kilkukartkowej spowiedzi redaktora, praw- 
dziwa i przykra zarazem dla tych, którym leży na 
seron rozwój szkół naszych i podnissienie stanu na- 
uczyciełskiego. Że Museum nie ziściło naszych na- 
dziei, że nie stało się tem, czem być właściwie po- 
winno t. j. organem nauczycieli z całego kraju, to 
nie ulega najmniejszej wątpliwości. Ale oceniając 
bezstronnie działalność redakcyi, musimy zarazem 
wyznać, że wina tego niepowodzenia spada w zna- 
cznej ozęści także na obojętność interesowanych w 
tym wypadku nauczycieli Czasopismo tego rodzaju co 
Muzeum powinno mieć właściwie cztery działy: w 
jednym traktować sprawy Towarzystwa, w drugim 
omawiać ważniejsze kwestye szkolne, w trzecim po- 
dawaó rozprawy pedagogiczne i dydaktyczne , w 
czwartym wreszcie zaznajamiać Świat nauczycielski, 
szczególniej na prowineyi z nowemi zdobyczami na- 
uki. Artykuły pedagogiczno - dydaktyczne 8% zada- 
niem nauczycieli szkół średnich, sprawozdanie Z ru- 
chu naukewego powinno być rzeczą profesorów uni- 
wersytetu. Otóż pod tym względem doznała redak- 
cya Museum najzupełniejszego zawodu. Rozpraw 
pedagogicznych i dydaktycznych jest nadzwyczaj ma- 
ło, a co gorsza w każdym roczniku pojawiają się 
niemal jedne i te same nazwiska antorskie , które 
zliczona razem nie przechodzą oyfry 50. W każdym 
wypadku na 500 blisko nauczycieli szkół średnich 
w Głalicyi jest to liczba trochę za mała. Pocieszaj- 
my się tem, że obliczenie to pochodzi z epoki, gdy 
„u góry“ na autorstwo profesorów gimnazyalnych 
wyraźnie się krzywiono, a należenie do Towarzystwa 
uważano za pewien rodzaj „warcholstwa*, 

Ale jeżeli na usprawiedliwienie nauczycieli szkół 
średnich da się powiedzieć to i owo, to zachowania 
profesorów uniwersyteckich jest wprost dziwnem i 
niewytłomaczonem. Panowie ci przystąpili wpraw- 
dzie w znacznej liczbie do „Towarzystwa“, z wy- 
jątkiem kilku jednak ograniczyli się tylke do opła- 
cania wkładki. Na posiedzeniach „kół*, na walnych 
zjazdach, spotykamy zawaze jedne i te same nazwi- 
ska profesorów utiwer., a liczba ich nie przenosi 
razem 10-ciu. Jako współpracownicy Museum nie 
występują oni nigdy, z wyjątkiem dwóch, którzy 
napisali 8 recenzye w ciągu lat 4, a o sprawozda- 
niach naukowych dlu czasopisma myślą tyle, co 
Kskimosi o kwestyi samoańskiej, Jakże dziwnie 
brzmią wobec tego frazesy o potrzebie pracy orga- 
nieznej w Galicyi, powtarzane przez rozmaite „orga 
ny“ i „orgauki* konserwatywne, związane ściśle z 
kołami uniwersyteckiemi w Krakowie | 

Otóż wobec tej apasyi profesorów gimnazyalnych 
i obojętności nniwersyteckich, położenie redakoyi 
Museum staje się w istocie nader trudne. Najwa- 
żniejsze działy, to właśnie, co powinno stanowić 
podstawę czasopisma i wartość jego główną = albo 
nie istnieje wcale, albo wygląda blado i mizernie. 
Pozostają więc artykuły wstępne, przeznaczone dla 
traktowania kwestyj zasadniczych — i tu, przeb czy 
nam szan. redakcya, że zdanie nasze wypowiemy 
otwarcie, nie zuajdnj:my tego, «oby być powinno. 

Artykuły te są cgólnie anemiczne. Widać w nich 
wprawdzie dobre chęci, ale zaruzem taki brak od- 
wagi i takie usiłowanie obwijania najprostszych rze- 
czy w bawełnę, że przechodzą one bez wrażenia i 
nikogo zadowolnić nie inogą Zamiast n. p. wykazać 
jasno i dobitnie, że jedną z głównych przeszkód roz- 
woju szkół średnich n nas jest przepełnienie klas, 
zamiast rzecz tę uzasadnić wszechstronnie i określić 
wyraźnie, umieszcza redakoya w ostatnim zeszycie 
artykuł o „promocyach*, gdzie wśród powodzi ko- 
munałów pedagogiozno - dydaktycznych sxnajduje się 


Kraków, dnia 19/2. 
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żądają 


NOWA REFORMA. 
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wreszcie ku końcowi lękliwa wzmianka o potrzebie samy na 10 morgach z nasienia kupionego w 


zakładania nowych szkół średnich! I to wszystko 
pisano po zapewnieniach redakcyi, że będzie postę- 
pować „suaviter in modo, fortiter in re". 

Podobnie niezręcznie są redagowane „Rozmaitości 
z zakresu szkoły i nauki*. Że jakiś profesor n. p. 
otrzymał order, o tem donieść należało; ale opisy- 
wać w jednym z następnych zeszytów uroczystość 
wręczenia orderu po to, aby streścić banalną zresztą 
przemowę tego, co order oddawał i tego, oo go 
przyjmował — to chyba ani do zakresu szkoły, ani 
do zakresu nauki nie należy. Również niepotrzebnem 
i niestosownem wydaje nam się wzmianka w nekro- 
logu, dziewięć wierszy wyn'szącym, że zmar- 
ły suplent pobierał „tytułem wsparcia 260 złr., ja- 
ko dar z łaski“, poczem bezpośrednio następnje zwy- 
czajne: Pokój jego dnszy! 

Wypowiadając te uwagi nasze sine ira et stu- 
dio, piagnęliśmy przedstawić i trudności, z jakiemi 
redakcya walczyć musi, i błędy, które sama popeł- 
nia. Rezważywszy jedne i drugie można sobie do- 
piero wyrobić sąd trafny o piśmie, które uważamy 
za miezbędnie potrzebne i któremu jaknajpiękniejsze 
go życzymy rozwoju. A tak jak w innych wypad- 
kach, tak i tu nie możemy się zgodzić z redakcyą, 
która w czarnych kolorach przyszłość widzi. Wy- 
trwała praca, trochę mniej lękliwości a więcej ufno- 
goi w siły własne — oto co może Museum wpro- 
wadzió na drogę właściwą i z celami Towarzystwa 
zgodną. 

«*» Na Wystawę zjed. tow. przyj sztuk pię- 
knych nadeszły: Boznańskiej „Cyganka“, Lisiewi 
cza „Podanie o rzezi Humańskiej*, Rómera A 
„Portret mężczyzny”, Stachiewicza „Błogosławień- 
stwo kosynierów“, Kossaka Juliusza „Ranny koń“ 
akw., Błotniekiego „Ignacy Lojola* pop. z bronzu, 
Madejskiego „Kraszewski* medalion w bronzie. 


Dział ekonomiczny. 


Lwowski oddział Tow. gospod. 


Lwów, 17 luteyo. 

(~) Dzisiaj po południu odbyło się wslne 
zgiomadzenie Towarzystwa gospodar: 
skiego (oddział lwowski) pod przewodnictwem 
prezesa, pana Lekczyńskiego Czesława, przy bar- 
dzo słabym udziale członków, albowiem prócz 
prezydyum i członków Rady, zjawiło się kilku 
tylko członków. Jest to zresztą chroniczna sła- 
bość, że tak mało członków uczęszcza na zgro- 
madzeniu. Ze sprawozdania Rady wynika, że od- 
dział liczy 81 członków, 2 wkładkami 251 złr. 
rocznie. — Towarzystwo miało w ciągu roku trzy 
walne zgromadzenia, z których jedno odbyło się 
w Dublanach z demonstracyami. Na to zgroma- 
dzenie zaprosiła Rada włościan okolicznych, i 
główny zarząd kółek rolniczych. P. Adolf Pauli 
miał wykład o sztucznych nawozach, a dr. Ole- 
skow o przedmiejskich ogrodach. Oprócz tego 
poruszano różne sprawy gospodarcze, za co wło- 
ścianie byli bardzo wdzięczni. 

Zarząd główny Kółek! rolniczych z Radą od- 
działu przeprowadżił przez fachowego lustratora 
p. Seweryna Wiśniewskiego lustracyę gospo- 
darstw w 11 miejscowościach Celem wypróbo- 
wania i porównania lnu żmudzkiego z inem inflanc- 
kim, Buda zakupiła pewną ilość pierwszego i roz- 
dała między zgłaszających się. 

W miejsce zmarłych śp. dr. Aua Jul. i Sewe- 
ryna Karpuszki, weszli do Rady: dr. Józef Ole- 
skow i dr. Szpilmann. a 

Po przyjęciu sprawozdania do wiadomości i po 
udzieleniu absolutoryum z rachunku, przystąpio- 
no do wyboru czterech delegatów i jednepo za- 
stępey na walne zgromadzenie Towarzystwa go- 
spodarskiego. i ś 

Przedtem jednak polecił przewodniczący od- 
czytać list ks. Adama Lubomirskiego, napisany 
z powodu rezygnacyi ks. Adama Sapiehy z pre- 
zesostwa Ogól. Tow. gospodarskiego. — Ohodzi 
o to, aby delegaci zebrali się na poufne zgro 
madzenie 24 b. m. o godzinie 8 w lokalu wła- 
snym. — Delegatami; zostali pp. Kubicki, Gło- 
wacki, Wiesiołowski, Pańkowski, — zastępcą p. 
Pajgert. 

Gdy przyszły na porządek wnioski członków, 
dr. Kubicki podniósł konieczną poprawę bydła 
rogatego we Lwowie i stawiał odpowiednie wnio- 
ski, mianowicie, aby oddział żądał subwencyi 
od głównego zarządu, a tem od ministerstwa. 
Kilku mowców wykazywało, że w tej sprawie 
czyniono już liczne starania, ale bez skutku. 

Obszernie podniósł prof Tyniecki konie- 
czną potrzebę kontroli nasion, wykazując przy- 
tem, jak kupcy lwowscy, handlujący nasionami, 
pobierają wygórowane ceny za nasiona, szczegól- 
nie za leśne, a nadto, nasiona te mają być zu- 
pełnie do niczego. — Jako przykład przytoczył, 
Że za 1 ct. metr. nasienia sosny amerykańskiej 
we Lwowie trzeba zapłacić 1200 złr., za grani- 
cą zaś tylko 800 złr.; — za 1 ctn. metr. aka- 
cyi 60 złr. we Lwowie, za granicą 35 złr. — 
P. Pajgert przytoczył, że sprzedaje do handlu 
fasolę po 36 złr., — za którą handel pobiera 
80 złr. — Nadto miał wypadek, że rzepak, za- 


Warszawa, dnia 18/2. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


handlu St., zupełnie nie zeszedł; z 15 gatun- 
ków traw, zeszła tylko lueerna— itp.—Po dłuż- 
szej pogadance zgodzili się na to, że kupujący 
przeważnie sami są winni, że tak się dzieje w 
handlach, gdyż nie żądają gwarancji, jakiej 
wszędzie wymagają za granicą od podobnych 
handli. P. Zielonka stanął w obronie nasion 
zbożowych, których żądają wagonami z po za 
Krakowa i ze Szłązka, — o to jednak poprzed- 
nim moweom nie chodziło. 

W dalszej pogadance poruszano inne gospo- 
darskie kwestye. 


Galicyjski zakład kredytowy ziemski w Kra- 
kowie. Przeszłego roku dn. 31 października odbyło 
się zwyczajne losowanie 7 i 6 procentowych listów 
zastawnych (dwudzieste pierwsze z kolei). Według 
przepisów statutu, zamieszczonych na każdym liście 
zastawnym, każdorazowemn losowaniu powinny pod- 
padać tak 36-letnie listy zastawne lit A, jak 18- 
letnie lit. B. Wbrew temu przepisowi w ostatniem 
logowaniu nie miały żadnego udziału listy zastawne 
lit. A, czem ioh właściciele czują się pokrzywdzeni. 
O wyjaśnienie tego faktu jesteśmy proszeni, ale po- 
nieważ sami wyjaśnienia takiego dać nie umiemy, 
przeto zwracamy się o nie de dyrekcyi, ona jedna 
może na to pytanie dają zaspokójniącą odpowiedź. 


Produkcya i sprzedaż soli. W miesiąsu list"pa- 
dzie r. 1888 wynosiła produkcya soli w Galicyi 
105.807 oetnarów metryczn., sprzedaż zaś 112.463 
cetan. metr. W tym samym miesiącu r. 1887 wy- 
nosiła produkcya 116510 cetn. metr, sprzedaż zaś 
113.460 oetn. metr. Z porównania wypływa, iż w 
miesiącu listopadzie rokn 1888 wyprodnkowano o 
10.708 cetn. metr. mniej, sprzedano zaś o 997 
cett. metr. mniej, niż w tym samym miesiącu r. 
1887. 

Wyrób piwa w Galicyi. W miesiącu listopadzie 
r. 1888 ogółem było w rnohu 167 browarów gali- 
ceyjskich, w których wywarzono 64.215 hektolitrów 
piwa. Najwięcej browarów, bo 26, było w ruchn 
w powiecie rzeszowskim, wywarzono 5.542 hekt., 
następnie w powiecie brodzkim %Ż2 (6182 hekt.), 
w tarnopolskim 19 (7259 hekt.), w przemyskim 17 
(4412 hekt ), w stanisławowskim 12 (5545 hekt.), 
w krakowskim 11 (6544 hekt.), w sanockim 11 
(1874 hekt.), w nowosądeckim 11 (3130 hekt.), 
w tarnowskim 9 (6111 hekt.), w lwowskim 9 (1806 
hekt.), w samborskim 7 (2770 hekt.), w mieście 
Lwowie 5 (6410 hekt), w powiecie skarbowym 
kołemyjskim 4 (1476 hekt.), w mieście Krakowie 
4 (5154 hektolitrów piwa wywarzono). 

Wyrób wódki w Galicyi. W miesiącn listopa- 
dzie r. 1888, w 230 gorzelniach wywarzono ogó- 
łem 4,125.4943/,,, opodatkowanych stopni alkoholu 
Największa ilość gorzelni była w ruchu w powie- 
cie brodskim 41, w których wywarzono 659.718 
opodatkowanych stopni  alkoholn, następnie w 
rzeszowskim 36 (1,288.898). tarmopolskim 32 
(447.230), przemyskim 29 (533.624), tarnowskim 
28 (221.00388/,,,), krakowskim 14 (139.291), 
sanockim 12 (137%807°? oo). samborskim 11 
(132.736), lwowskim 10 (127.08340/,,,), stanisła- 
wowskim 8 (216.100), kołomyjskim 6 (200.790), 
w powiecie skarbowym nowosądeckim 3 (11.792). 


Ceny zbóż na giełdzie wiedeńskiej dnie 16 
lutego : 

Pszenica na wiosnę 764—766; na maj-czer- 
wiec 7-78 do 7:80, na czerwiece-lipiec 785—787; 
na jesień 7-78 — 7:80. 

yto na wiosnę 6'11—6'18; na maj-czerwie0 
6:21 do 6723; na jesień 0 00—0 00. 

Owies na wiosnę 5'74 —5'76; na maj-czerwieo 
5-84—5:86. 

Kukurndza na maj-czerwiec 5:34—5*36; na 
czerwiec-lipiee 5'89—5'41 ; na lipiec-sierpień 548 
do 5:50. 


Spestrzeżenia meteorologiezme 
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 


Kraków, dnia 19 lutego. 


| wezoraj | dziś dziś 
E _ |g. 10 w.jg. 6 rano|g. 3 pop. 
Ciśnienie powietrza | | 
(zred. do 0% 749,7 mm B= 741,9 mm 
Temperatura 106 20.0 406 
w stopniach Celsiusza Ry i | a GP 
Kiernnek i moo wiatru) wi |wswi| W3 
(0 = cisza, 10 burza) ż a 
Wilgotność względna | gga! 989/ 8Ł0!, 
(w odsetkach) 3 REY i 
Stan nieba 
(===pog.; 10 zup. pochm. 10 10 10 


Uwagi: Barometr opadł aż do stanu normal- 
nego przy dżdżystem powietrzu, dość wysokiej tem- 
peraturze i umiarkowanych zachodnioh wiatrach. — 
Niebo pozostanie pochmurne, chwilami deszoz. 


| -E i M | 


105 2515% Albrechta 


Teiegramy „Nowej 


Reformy: 


Wiedeń, 19 lutego. Do prezydyum Izby po- 
selskiej wpłynęło przedłożenie rządowe w kwe- 
styi odroczenia tegorocznego regularnego p o b o- 
ru rekrutów, który odbyć się ma później w 
terminie, jaki rząd za właściwy uzna, a które- 
go na razie rząd nie oznacza. 

„Z porządku dziennego przystępuje Izba di 
pierwszego czytania przedłożenia rządowego o 
zwolnieniach należytościowych dla kas pożyczko- 
wych, systemu Raiffeisena i do pierwszego ezy- 
tania wniosku Verganiego i tow. o popiera- 
niu przez państwo stowarzyszeń kas pożyczko- 
wych systemu Raiffeisena. 

Głos zabierali deputowani : Vosnjak, W rabetz, 
Stejskal i Kaiser. 

Na wniosek członków lewicy przydzielono oba 
przedłcżenia komisyi dla kas oszczędności, pod- 
czas gdy prawica domagała się przydzielenia 
ich do komisyi gospodarczej. 

Wiedeń, 19 lutego. Arcyksiężna Stefania wczo- 
raj wieczorem odjechała do Miramare. Tym sa- 
mym pociągiem udał się arcyksiążę Karol Lu- 
dwik z rodziną do Meranu. 

Budapeszt, 19 lutego. Spokój. Wszystko wró- 
ciło do zwykłego trybu życia. 

Berlin, 19 lutego. Dzisiejsza Kreus Ztg przy- 
łączając się do zdania innych dzienników, oświad- 
cza się także przeciw małżeństwu hesskiej księż- 
niezki Alicyi z rosyjskim następcą tronu. 

Haaga, 19 lutego. Stan zdrowia króła jest zno- 
wu bardzo groźny. 

Paryż, 19 lutego. Móline doszedłszy do prze- 
konania, że niepodobieństwem jest utworzyć ga- 
binet t. zw „koncentracyi republikańskiej", zło- 
żył udzielony mu mandat do utworzenia gabinetu. 

Paryż, 19 lutego. Prezydent Carnot miał 
się zwrócić do Freycineta i Gobleta o u- 
tworzenie nowego gabinetu; omawianą jest tak- 
że myśl utworzenia gabinetu z po za obrębu par- 
lamentu. Rep Franc. wzywa Carnota, aby spra- 
wą tą zajął się energicznie. 

Neapol, 19 lutego. Wczoraj zrana murarze, w 
liczbie około 200 wyprawiali sceny hałaśliwe. W 
południe powtórzyło się zbiegowisko i rozwinięto 
czarno-czerwoną chorągiew z napisem: „Komu- 
nizm*. Chorągiew została zabraną przez policyę, 
zbiegowisko rozprószono i wielu uwięziono. 

Sofia, 19 lutego. Ks. Ferdynand przybył tu 
wczoraj niespodzianie z Filipopola, ale wraca tam 
znowu. 

Wiedeń, 19 lutego. (Spraw. giełdowe godz. 1 
min. 50.). Węgierska renta złota 101-30, papie- 
rowa 98-90, akcye kolei Karola Ludwika 20650, 
ruble 129:—. 

Pszenica 7:61, żyto 6:13. 


ursa telegra iczac. 
Magieołdzie wio doazi j 


| Kars e 
; UST. 
dnia 19 lutego 1889 TTW 
Zjednoczony dług w papierach 83 | 80 
Zjednoczony dług w srebrze 88: 80 
Avstryacka renta złota . 111! 30 
50/, austryacka renta (marcowa) 98 | 75 
Akcys banku austro-węgierskiego 885 | — 
Akcye kredytowe . . . . . 810 80 
Londyn 121 36 
Srebro a: Sok u = |= 
20-to frankówki za sztukę . 9 581, 
Dukaty austryaekie . . . . . .| 5! 68 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 59 274, 
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Odpowiedzialny Redaktor : 
Tadeusz Romanowicz. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyl, która też żadnej odpowiedzialność! za nią 
nie przyjmuje 


NADESŁANE. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Antoni Filimowski 


b. asystent Uniw. Jagieli. 


leczy choroby nerwowe, choroby stawów i mięśni za 
pomocą mięsienia (massage) i prądu elektrycznego, 
Ordynuje od godz. 2—4 popołu iniu. 


Ulica Grodzka Nr. 10 pierwsze piętro. 
(417 1-3) 
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Berlinie, dr. Thompson w Paryżu i prof. dr Massf 
w Bazylei, za najlepszy ze wszystkich dotąd użym 
nych środków wskazany został jest cascara sagrada, 8 
nowiący główny składnik nowych polepszonych pigułe 
szwajcarskich A. Brandta w St. Gallen (Szwajcarya), któ 
rych we wszystkich lepszych aptekach w pudełkach py 
40 i 70 et. wraz z sposobem użycia dostać można. MNĄ 
trzeba się dać powodować konkurencyjnym ogłoszeniou 
wychodzącym od fabrykat. 
skiem A. Brandt, które na 
tać można. Wszystko inne jest naśladowanie bez wartości. 
Te nowe polepszone pigułki są na składzie we wszyst- 
kieh lepszych aptekach, —- na żądanie przeseła takowe 
także główny skład: „F. SOHMIED aptekarz w Teplitz* 
(Böhmen) franko każdemu zamawiającemu za nadsełką s 
góry kwoty w znaczkach pocztowy 
nie pocztą za drogie. 


"ZEE 


Do Wieliczki: mięszany godz. 11 m. 19. 
Do Warszawy: osobowy godz. 5 m. 59 i godz. 
9 m. 42. 


Na przystanku Zwierzyniec. 


Regularny i codzienny ruch jest najlepiej ko- 
rzystnym dia ustroju! Wielu jednak jest popro- 
stu w niemożności używania ruchu. Kto całemi 
dniami do stołka przykuty jest, pracując natę- 
żająco, ten zaledwie ma czas i chęć do dłuższych, 
regularnie odbywanych przechadzek. 
jednak siedzącego zajęcia i sposobu życia bez 
ruchu, są cierpienia i dolegliwości żołądka, wą- 
troby i żółci cierpienia hemoroidalne, uderzenia 
krwi, zawroty głowy, duszność itp., a wtedy 
przynajmniej trzeba objawom tym energicznie 
zapobiedz. 
Najpewniej i najłatwiej może nawet najuboż- 
szy zapobiedz środkiem znanym, domowym, wy- 
bornym w działaniu, a to aptekarza R. Brandta 
pigułkami szwajcarskiemi. Ludzie bowiem naj- 
wyższej naukowej powagi zalecają i określają dzia- 
łanie pigułek szwajcarskich, jako „znakomite, 
wolne od wszelkich szkodliwych następstw“. , 
Pigułki szwajcarskie apt. R. Brandta nabyć 
można w aptekach po 70 cent., lecz proszę do- 
kładnie uważać na godło: Biały krzyż w czerwo- 
nem poln i imię. 


(z OS m A "NR" —_ 


Nowy środek przeciw zatwardzeniu, któren przez gl 
znakomitezych lekarzy, p. In. także prof. dr. Senate. 


pociągów osobowych na dworcu głó- 
wnym w Krakowie obliczony według 
zegaru krakowskiego, — ważny od 1 


Z Bonarki: mięszany godz. 6 min. 34. 
Ze Lwowa: osobowy godz. 8 min. 34. 
Z Qświęcimia: csobowy godz. 7 min. 27. 
Z Wiednia: 
bowy godz. 10 min. 8. 

Z Warszawy: kuryerski godz. 7 m. 47. 


Ze Lwowa: osobowe godz. 2 m. 36 1 godz. 

6 m. 4 — kuryerski godz. 9 m. 42. 
Z Bonarki: mięszany godz. 4 m. 24. 
Z Lundenburga i z Warszawy: osobowy godz. 

5 m. 23. 

Z Wieliczki: mięszany godz. 7 m. 89. 

Z Wiednia: kuryerski godz. 9 m. 10 — oso- 


bowy godz. 10 m. 4. 


Do Wiednia: osobowy godz. 5 m. 59 — ku- 
ryerski godz. 7 m. 17. 
Do Lwowa: mięszany godz. 6 m. 19 — ku- 
ryerski godz. 8 m. 3 — osobowy godz. 10 m. 50. 
Do Bonarki: mięszany 


Wydawca: Dr. Lesław Boroński.| Do Lundenburga i Wiednia: osobowy godz. 9 
“jm. 43 


Do Bonarki: mięszany godz. 7 m. 17. 
Do Lwowa: osobowy godz. 10 m. 47. 


Do Bonarki: mięszany godz. 8 m. 36 rano i 
godz. 7 m. 31 po południu. 


Z Bonarki: mięszany godz. 6 m. 10 rano i 
godz. 4 m. 10 po południu. 
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l ry tylko żądać z nazv 
ażdem pudełku wyrażni e 0% 


— ponieważ pobra- 
(1954 53-14) 


RO LATY Z z O: 
NADESŁANE. 


Skutkiem 


ROZKŁAD JAZDY 


października 1888. > 


Przychodzą do Krakowa: 
Rano. 


kuryerski gods. 7 m. 47. — 080- 


Po południu. 


Odchodzą z Krakowa: 
Rano. 


odz. 9 m. 23. 


Po południu. 


oOaocohodas,- 


Prayohodsea- 
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4. 


Podziękowanie. 


Wszystkim Wielmożnym Dostojnikom, 
Bzanownym Przyjaciołom i Znajomym, 
tórzy przy wyprowadzeniu zwłok na 
wieczny odpoczynek mojej najlepszej, 
Hługoletniej towarzyszki życia Śś. p. Jó 
gfy uczestniczyć raczyli i przez to me- 
au wielce zbolałemu sereu ulgę przy- 
niesli, składam najczulsze podziękowanie. 
16 1 Tomasz Jabłoński, 
emerytowany e. k. poborea podatków. 


Oválne Doroczne Zebranie 
Towarzystwa Opieki szpitalnej dla dzieci 


w Krakowie 
będzie siy we czwartek dnia 2I lutego b. r. 
godzinie 3%, popołudniu w pałacu biskupim, 
w mieszkania J. U. Księcia Biskupa Krakow- 
skiego. 

Na posiedzeniu tem nastąpi wybór Ko- 
"mitetu Towarzystwa na następne 
trzy lata. Ze względu na ważność sprawy 
uprasza Komitet wszystkich Członków tegoż 
Towarzystwa o łaskawe przybycie. 420 1 


. 1183, 


konkurs. 


Magistrat kr. w. miasta Myśle- 
ic, celem obsadzenia posady le- 
śniczego miejskiego, z płacą ro- 
"ezną 200 zir., oraz ryczałtem ty-|, 
łuiem „pniakowego* w kwocie 10. 
złr., rozpisuje się ninicjszem kon- 
kurs na tę p sadę, o udzielenie 
której podania, zaopatrzone dowo- 
dami kwalifikacyi, w terminie do 
I0 marca b. r. tutaj wnoszone być 
mają. 
Warunki przyjęcia: 
nieprzekraczalność 40 lat życia, 
wy azżanie się kwalifikacyą do 
samoistnego zarządu lasami, 
świadectwo służbowe, 
znajomość języków krajowych, 
świadectwo zdrowia, 
złożenie kaucyi w wysokości je- 
dnorocznej płacy. 
» Myślenice, 18 lutego 1889 r. 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie przy ulicy św. Gertrudy, L. 4, 


poleca swoje 


sp ecyalne 


wody lecznicze. 
Woda z pyrofosforanem żelaza 


wyborny środek w bezkrwistości i blednicy. 


Woda Bromowa 


przeciwko słabościom nerwowym, jakoto: w migrenie, 
hysteryi, epilepsyi, bezsenności itp. 


Woda Jodowa 


przewyższająca wszelkie wody naturalne, Jod zawierające. 


Woda Litowa 


jedyny środek w cierpieniach pęcherza moczowego 
i artrytyzmie. 393 1 0 


Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych 


założony w rokn 1863 
w Krakowiej przy ulicy św.$ Gertrudy ,+L. 4. 


czące przetwory w inuych postueiach przepisywane. 


"BMISKZIBMOJ, 7036] famozpsńwezid Ilsimoy t]ojuo4 
pod eoklejgoz I SIĄSMOĄRIĄ OIYSIRĄG| OMISKZIRMOJ, Z6Z1d UOD8OQ 


Według orzecseń Towarzystwa lekarskiego krakowskiego wody nasze lecznicze 
są sirawniejsze i przyjemniejsze i to w wielu razach skutewaniejsze, jak doty- 


WE WSZYSTKICH SKŁADACH CYGAR 


Le DRAPEAU NATIONAL ` 


SZTANDAR NARODÓW 


prawdziwy francuzki 


PAPIER DO CYGARETEK 


BARDZO CIENKI 


pp- Cawley à Henry 


c w PARYŻU c 
a IĆ FAŁSZERSTW i NAŚLA DOWN! 


SKŁAK GŁOWNY DLA AUSTRYL: Otto Kanitz ć Co, I Stosa im Himmel, 3, w WIEDNIU 


I5 Ziehungen in einem Jahre, 


Burmistrz i hievom schon 
422 13 M Bohdcz IMĘ am I. Marz | Haupttreffer 25.000 Gulden 6. W. -PE 
È ` am 1. März | Haupttreffer 20.000 Gulden 6. W. -PE 
am 1. Mai | Haupttreffer 25.000 Gulden 6. W. 
Konkurs. am 18. Mai | Haupttreffer 100.000 Francs Gild. = 


Wydział powiatowy w Nowym Die grösste Gewinnstehance hietet dle nachstehende von una arrang. Losgruppe : 
Targu rozpisuje konkurs na pesa- 
dę kancelisty. 

W pierwszym roku płaca 300 


ir. w.a. i obsadzenie posady pro- 


10 Franea 


nżlosj 1 Dombanios |1 ital. Krenzlosj] öst. Krenzlosji serh, Staatslos 


Am I. Mai Am 13. Mał 


M 
Sold.jq 25.0005. W.. 


wizoryczne. Podania wnosić można Fres. 100.000. 
do I5 marca 1889 roku. 
Prezes 
42318 ks. Krawczyński. = w 
NZ Am |. Februar |, AM 2. Jänner | Am i4. Jänner 
Ekonom Lire 50.000 Gold. 1 50.000 3. W | Free 200.000. 


BĘ" Jedes Los muss gewinnen. Ein Los kann zwei Treffar machen. 

Wir erlassen diese fiłmf vorziglichen Lose gegen Cassa coulant nach Tagescours 
oder gegen SMG” 15 menailiche Raten à fi. 5.— oder gegen 19 mona- 
tiiche Raten à fi. 4.— oder gegen 26 monati. Raten à fi. 3.— Pü 


Älleiuiges Spielrecht nach Erlag der ersten Rate schon zur nächsten Ziehung am 
ML Ai r —. 


Bei Bastellungen erbitten wir die erste Rate mud 20 kr. für Riekporto per Postanwelsung. 
Verlosungs-Kalender pro 1889 und Ziehungslisten franco und gratis. 


Bank- und W echslergeschiift 
M. J. GUTH & Comp., 


Wien, I. Kohlmarkt, Nr. 6. 41213 


kawaler, w sile wieku, zuający się dobrze na 
hodowli bydła i na uprawie roli, znajdzie umie- 
szezenie zaraz lub od 1 kwietnia b. r. 
Zgłoszenia listownie z nadesłaniem świadectw 
lub odpisu tychże pod adresem Z. Włodek 
Dąbrewica poszta Gdów. 41918 


Mieszkanie 


złożone z 4 pokoi, przedpokoju, kuchni 
itp. z balkonem, na I piętrze, 2 pokoje 
z kuchnią lub bez niej, tudzież stajnia 
na 3 konie, jest do wynajęcia przy ul. 

Garncarskiej, L. 7. 421 13 


Osoba 
„„ebzżnajomiea dobrze ze szyciem bielizny i su- 
kion, ze znajomością dokładną niemiecziego ję- 
zyka, poszukuje zajęcia w domach prywatnych. 
Łaskawe zgłoszenia do Admin. „Ñ. Reformy" 
pod lit. M. N. 424. 424 1 


Administracya 


SALON MÓÐ 


PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 
śranciszki Molinkiewicz 


w Krakowie 
Linia A-B, I piętro, w domu Wgo Janigi, 
został zaopatrzony w świeże 
ubiorki i czepeczki 
wykonuje szybko 27 156 0 
suknie balowe i wieczorowe 
podług ostatnich Żżurnali paryskich po 


cenach bardzo umiarkowanych, przyjmuje 
również suknie do odświeżania. 


i kamieniołomów miejskich 
w Podgórzu 


sprzedaje 


wapno skaliste i gaszone, kamień budowlany, brukowy i szuter. 


Zamówienia przyjmuje : 
Kasa miejska w Podgórzu ; 
Zarząd przy Wapiennikau i 
Filia ze składem, Kraków, Groble, 7. 


32 14 50 


i 


Dyrekcya. 


DOGGI 


Proszę żądać wyrażnie Prof, Dra 
rKemmericha 


Ekstrakt mięsny 


(Towarzystwo akcyjne Santa Elena, Południowa Ameryka), 


aby się przekonać, że tenże w smaku i wydatności wszystkie 
imne przewyższa. 


Do nabycia we wszystkich większych handlach ko- 
rzennych i delikatesów. 17 26 50 


JBGZGGLIZGGŁ 


[EEE 0-"0-0-- 1 — a 


Nauczycielka patentowana 


życzy sobie znaleść lekcye gry na fortepianie, 
języka francuskiego, niemieckiego, oraz wsze|- 
kich nank w zakresie szkolnym, z najskromniej- 
szem wymaganiem. Wiadomość : ul. Mikołajska, 

L. 10, w oficynie, Il piętro. 399 2 8 


Posada do objęcia od 1 marca b. r. 


Posiadający kauwyę 5.000 .do 10.000 złr. w 
gotówce lub w listach zastawnych, otrzyma pe- 
sade kasyera że stałą pensyą roczną, mie- 
szkaniem i tantycimy. 

Bliższąj wade ności zasięznąć można w Bim- 
rze komisowo-rinformacyjnem Wł. 
Jaworskiego w Krakawie pizy ulicy 
arodzkiej. L. 30. 383 


drukarni 


3 


Źwiąskowej - w /wakowie. 


VU A. JPIENINIET A. 


NOWA REFORMA. 


JAN BAJER w Krakowie, ulica Grodzka, L. 13, 


poleca łaskawym względom Szanownej Publiczności swój, jako obeenie jedyny zakład tokarski, 


f SKLAD TOWARÓW GALANTERYJNYCH i TOKARSKICH 


terye paryskie, angielskie i Nesessairy, Portemonaies i Albumy, Wyroby gumowe, Gry towarzyskie ogrodowe, Laski, Grzebienie, Szczotki do zębów, elegancko i gustownie wykonane wyroby z bursztynu, 
rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, jako to: cybuchy z bursztynami, wiśniowe, tureckie, badeńskie i z jaśminu, cygarniczki, fajki piankowe, kije bilardowe, szachy, arcaby, domino i t. p. 

Wszelkie przybory do bilardów, Kręgle, Kule, Krokiety. 

łeparacye wachlarzy, grzebieni szyldkretowych, oraz wszelkich przedmiotów, wchodzących w zakres tokarski, przyjmuje i w najkrótszym czasie wyktnuje po nader przystępnych cenach. 

Sklad Ras ogn1iotr wałych. 


Temi dniami opuściła prasę 
nakładem 364 2 2 


księgarni J. K, Zupańskiego 


w Poznaniu 


Nauka 


| wychowani | 0 Ly Gi MÓZKIEM, za r 4 za 


Broszurowana 80 fen. = 48 ct, 
kartonowana 1 marka 60 centów. 


L 4.188. 


Konkurs. 


Magistrat miasta Podgórza roZ- |albo do ich zastępstwa 


pisuje niniejszem konkurs na po- 
sadę likwidatora przy kasie miej- 
skiej miasta Podgórza, z płacą 
roczną 500 złr. w. a., z dodatkiem 
20°% na mieszkanie i obowiązkiem 
złożenia kaucyi w kwocie 50V złr. 
Kandydaci winni są wykazać się 
znajomością manipulacyi kasowej, 
oraz biegłością w języku polskim 
i niemieckim w słowie i piśmie, 
a podania swe należycie udvku- 
mentowane wnieść najdalej do dnia 
15 marca 1889 roku do dziennika 
podawczego tutejszego Magistratu. 
Magistrat miasta Podgórza. 
Podgórze, > lutego 1889 roku. 
33133 Wice Burmistrz 
Adamski. 


Dra Fr. LENGIELA 
Balsam 
owy. 


Jak sam sok roślin- 
ny, płynący z brzozy, 
jeżeli pień przebije- 
my, znanym jest od 
niepamiętn. ezasów, 
SG) jako najlepszy środek 
upiększający; jeżeli 
jj jednak sok ten wedle 
przepisu wynalazcy 
zostanie przyrządzo- 
nym w drodze chemi- 
cznej na balsam, wte- 


dy nabiera prawie cudownego skutku. 
Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz 
lub inne części ciała tym sokiem, te już 
na drngi dzień odpada prawie 
nieznacznie łupież ze skóry, 


która przez te staje się bie- 
łatką i delikatną. 2042 7 0 


Balsam ten wygładza zmarszczki i blizny 
z ospy pozostałe na twarzy i nadaje jej mło- 
docianą barwę ; cerze przywraca białość, de- 
likatność i świeżość, usnwa w bardzo krótkim 
czasie piegi, plamy wątrobiane, czerwoność 
nosa, pryszczki i wszelkie inne nieczystości 
cery. Cena słoika z opisem użycia złr. 1-80. 

Nabyć można w Krakowie w aptece W." 
Redyka. 


L. 27.468. 


Obwieszczenie. 

P. Ludwik IDihm, sekwe- 
strator miejski, przestał pełnić funk- 
cye sekwestratora z dniem 31 gru- 
dnia 1888. Wzywa się przeto ni- 
niejszem osoby interesowane, aby 
o wymianę kwitów, a względnie 
o zaspokojenie wszelkich pretensyj, 
jakieby do p. Dihma z tytułu urzę- 
dowania, jako sekwestratora mieć 
mogły, zgłosiły się do Wydziału II 
Magistratu w przeciągu trzech nie- 
sięcy, licząc od d. I stycznia 1859, 
po upływie bowiem tego terminu 
kaucya służbowa p. Ludwikowi 
Dihmowi wydaną zostanie, a zgła- 
szujące się osoby po tym terminie 
ze swemi pretensyami na drogę 
prawa będą odesłane. 75 8 8 


Kraków, 2 stycznia 1889 r. 


Nie ma już kaszlu! 


Niespodziewane vczyszezenie soku cebula- 
wego i właściwe przyrządzenie tegoż w cu= 
'kierkach cebulowych ©. Tietze- 
| go znajduje znakomite zastosowanie i skut- 


ki w cierpieniach kaszlu, ;łne, piersi i szyi. 

Do nabycia w paezkach po 20 i 40 cent. 
tylko w pasiepująoyoh składach : w Krako- 
wie u Edwarda Radlera, ul. Szewska, 5; 
Wiktora Redyka, apteka pod barankiem ; F. 
Sobierajskiego, apt. pod słońcem; E. Stock- 
mara, apt. pod złotym słoniem ; w aptece J. 
Trauczyńskiego ; w Bilsku u Alfreda Blumen- 
thala, apt. pod koroną, Przedmieście niższe; 
w Bochni w aptece M. Gatty; w Czortkowie 
w aptece L. Nossa; w Pilźnie w a t. Zygm.; 
Czajka; w Tarnowie u M. Adlera, apt. pod 
aniołem ; Główny skład w Kromleryżu w ap- 
[tece F. Krizarz. 2823 5 10 


Młodzieniec 


z uczciwego domu , dobrego prowadzenia się, z 
ukończoną 4 lepiej jeszcze 6 klasą gimnazyślną, 
znajdzie umieszczenie jako praktykant w 
aptece miasta powiatowege w Qa- 
licyi. — Bliższa wiadomość w Administracyi 

„N. Reformy*. 261 4 4 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


P6ÓŁnoecna 


„ 146.20 


do St. Paul, Minnesota 161. — 


marek 98. —ldo Winnipeg . 


Kraków, 20 Lutego ' 1889. 


342 2 5, 


Ameryka. 


Ceny jazdy z Hamburga 


LE . marek 148.30 
do Regina N. W.T. . . » 175.60 
do San Francisco . . » 307.60 


Osoby, zamy-lające podróżować, zawiadamia się w ich własnym interesie, aby udawały 


się wprost do 


Canadische Postdampfschiffs-Gesellschaft 
Allan Brothers sz Co. 


Spiro 


19, James Street, LIVERPOOL. 


& Co. 


concessionirte Schtijfs- Excpedienien 


383 1 ż6 


8, Deichthorstrasse, HAMBURG. 


Nujwyzszeodznauczcnia mn gierwszych wynianwaich SWittiewy o E M 


ad roku 


Sg Należy zawsze żądać wyrażnie: "gm 


Liebig: 
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EKSTRAKT MIĘSNY. 


Wyciag ten jest wtedy tylko prawdziwy, ;szony pośrie. 


na etykiecie każdego słoika w niebieskiej barwie się znajduje. 


Głowny skład Towarzystwa Liebiga(Compagnie Liebig) dlaAustryi-Węgier: 


począwszy. 


Liebig» E.sirakt mięsny 
służy do natychmiastowego 
przyrządzenia doskonałego + 
rosołu posilnego, jakoteż do 
poprawienia i zaprawienia 
smaku wszelkich rosołów, sosów, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
przysparza zarazem w gospo- 
darstwie domowem przy 
należytóm użyciu, nietylko 
nadzwyczajną wygodę 
lecz także wielkie zao- 
szczędzenie. — Wyciag ten jest 
też niemniej znakomitym 
środkiem wzmacniającym dla 
wątłych i chorych osób. 


jeżeli obok © O 


-ejti gOŃZSMIDJA BN AjuorJBUŁPO OZsZCU fe 


"faamtzood HA9 uyVJ po olmopPjas yant 


Karol Berck, c.k. austr. nadworny dostawca w Wiedniu, 


1 


w ollzeile 9. 


Do nabycia we wszystkich większych handlach towarów korzenych, łakoci i towarów 
aptekarskicl,, tudzież we wszystkich aptekach. 


Nniw 


“my ouzusczemin ma pierwazych wysinwceli św:alowycih 


oü rok: .R87 paczawszy. 


Licytacya. 

Z powodu sprzedaży dóbr We- 
renczanka w powiecie koemanie- 
ckim na Bukowinie odbędzie się 
5 marca 0 godzinie 10 rano pu- 
bliczna licytacya całego żywego 
i martwego inwentarza. 

Między innemi sprzedanych bę- 
dzie przeszło 60 sztuk bydła 
rogatego czystej rasy ber- 
neńskiej. 

W dniu 5 marca na stacyi Łu- 
żany (kolej Lwowsko-Czerniowiec- 
ka) oczekiwać będą doróżki na 
gości, mających chęć wziąć udział 
w licytacyi. 300 3 8 


L. 218. 


Konkurs. 


Wydział Tarnobrzeskiej Rady po- 
wiatowej rozpisuje niniejszem kon- 
kurs na posadę powiatowego lu- 
stratora majątków gminnych, któ- 
rego obowiązkiem będzie nadto mun- 
dowanie i prowadzenie manipułacyi 
biurowej w kancelaryi Wydziału 
powiatowego, oraz nadzór zarządów 
drogowych w należytem wykony- 
waniu ciężących na nich obowiąz- 
ków ustawowych. 

Płaca roczna 6-0 złr. łącznie 
z ryczałtem na objazdy. 

Posada w roku pierwszym pro- 
wizoryczna, po upływie tego roku, 
w razie nienaganej służby, zostanie 
stabilizowaną. Od kandydatów, któ- 
rzy włastoręcznie napisane i na- 
leżycie udokumentowane podania 
wnieść mają najdalej do końca lu- 
tego 1889 r. do podpisanego Wy- 


|działu, wymaga się znajomości u- 


staw administracyjnych, kasowości, 
języka polskiego i niemieckiego w 
słowie i piśmie, oraz wieku życia 
nieprzekraczającego 40 lat. 
Z Wydziału Rady powiatowej. 
Tarnobrzeg, 4 lutego 1839 r. 


Prezes 
344 3 3 T. Horoch. 


MA SEO 


doskonałe kuchenne po 4 złr. 50 
ct., miesolone, deserowe po 5 zir. 
w 5-kil. paczkach z opakowaniem i opła- 
tnie rozsyła Zarząd dóbr Nowe Sioło 

pod Stryjem. 60 73 0 


Ponieważ nastały 


trumny stalowe” " 


przeto metalowe wysprzedaje się zupełnie po- 
niżej cen fabrycznych w zakładzie pogrzebowym 
„Concordia“ i. K. Pękalskiego w Krakowie. 


Poszukuję od I maja 1889 
do mojej kancelaryi rutynowanego 


kandydata notaryalnego 


z praktyką co najmniej czteroletnią. 
Nieżonaci mają pierwszeństwo. 
Bronisław Sądecki, 


836 3 3 notaryusz w Żywcu. 


Peszukuje się 


pokojowy, Niemki, 
umiejącej dobrze prać i szyć. 

Bliższa wiedomość w domu przy ul. £ob- 
zewakiej, Nr. 24. 351 38 


podwójnie moony, znany w Galieyi z dobroci i 
stosunkowej taniości , lepszy pewnie od wszyst 
kich fabrycznych wyrobów togo rodzaju, bo z 
własnego bydła, drobiu i zwierzyny wyrabiany, 
poleca Zarząd dworu Łapszym poczia 
Brzeżany (Galicya). 

Nr; 00. Z samej zwierzyny i drobiu z tru- 
fiami 1 kilo (dwa funty) 7 złr. 50 cen'. 

Nr. 1. Z samej zwierzyny i drobiu 1 kilo ń 
złr. 50 centów. 

Nr. 2. Z ciełęciny , drobiu , wołowiny 1 kil 
5 słr. 5C centów. 15 28 1:0 


-"Trawę miodową 


(holcus lanatus) 

własnej garoagkeyi, świeżą i pewną, 
sprzedaje Zarząd dóbr Ubrzeż poczia 
*apanów po 4 złr. za korzec wraz z wor- 
kiem i wolną odsyłką do kolei Przy zakupnie 
naraz 10 korcy jedenasty dodaje się bezpłatnie. 

Należy wprost adresować, gdyz Zarząd nia 
utrzymuje składów. 361 2 10 


„ FOLWARK 


ją mili szosą od Krakowa, 30 
morgów ornego dobrego gruntu, 
2 m. łąk, 1 m. ogrodu oparkanio- 
nego, budynki murowane nowe, 
wraz z inwentarzem żywym i mar- 
twym każdego czasu do sprzedania. 

Bliższa wiadomość w Admin'st. 
„N. Reformy *. 174 6 6 


Apteka 


w mieście powiatowem do sprzedania. 
Zgłoszenia pod litrami IF. IL. poste 
restante Kraków. 404 2 3 


Ubrania jelonkowe 


ehromniące od reumatyzmu. 


Kurtki szwedzkie 


skórzane, podszyte flanelą lub barankiem 
i kamizelki włóczkowe do polowania. 


Rękawiczki 


wełniane angielskie, glacé z pluszem, 
łosiowe, reniferowe i t. p. 


Koce podróżne na nogi. 
Bieliznę męską 


176 10 10 |Szirtingową i płócienną, kołnierze, man- 


wielkim wyborze, po cenach 
przystępnych polecają 


Bracia Bilewscy 


dawniej J. Czyncieł syn 1958 20 
Kraków, Rynek, L. 4. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski. 


